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Obrady Miejskiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR
: udziałem I sekretarza KW A. Walaszka

Owocnych obrad
towarzysze delegaci!

D Z IŚ  rano, w  sali K W  P ZP R  rozpoczęła obrady X IV  
M iejska  Konferencja Sprawozdawczo-W yborcza PZPR. 
Bierze w  n ie j udział 2©ó delegatów reprezentujących ponad 
25-tysięezną organizację P ZP R  w naszym mieście, »raz po­
nad 109 zaproszonych gości: sekretarzy kom itetów  zakłado­
wych, dotychczasowych członków m iejskich w ładz p a rty j­
nych, przedstawicieli wszystkich środowisk zawodowych 
i społecznych Szczecina.

W  K O N F E R E N C JI b io rą  ta k -  p rzew odn iczący  W o je w ó d zk ie j 
że u d z ia ł: I  sekre ta rz  K W  K o m is ji K o n tro li P a r ty jn e j 
P ZP R , poseł Antoni W alaszek, Stanisław  Bartczak, cz łonek

Polsce L u d o w e j w  je j 25-lec ie

Zobowiązania szczecińskich załóg:
SSR, „Wiskordu“ i „Poimo“

W C ZO R A J w  Szczecińskiej 
Stoczni Rem ontowej „ G R Y F IA ”
o d b y ł się w ie c  ro b o tn ik ó w , z 
u dz ia łe m  przewodniczącego

G roźba  zbro jnego 

a ta ku  Izrae la

Stan wyjątkowy
w  ZRA

K A IR  P A P . N a  c a ły m  te ry to r iu m  
Z je dn o c zo ne j R e p u b lik i A ra b s k ie j 
ogłoszono w  p o n ie d z ia łe k  stan  w y ­
ją tk o w y  w  zw ią z k u  z m ożliw ośc ią  
bezpośredn iego  a ta k u  zb ro jn eg o  ze 
stro n y  agresora iz ra e lsk ieg o .

S tan  w y ją tk o w y  ogłoszono w  k i l ­
k a  g odzin  po b a n d y c k im  naloc ie  
p ira tó w  iz ra e ls k ic h  n a S y r ię  i bez­
pośredn io  po in c yd en c ie  z b ro jn y m , 
s p ro w o k o w a n y m  p rzez  soldateskę  
iz ra e ls k ą  w  s tre fie  K a n a łu  S uesk ie- 
go.

C a ły  a p a ra t o b ro n y  c y w iln e j, o r­
g a n iza c je  po lityc zn o -s p o łec zne , szpi 
ta le  p u n k ty , p ie rw sze j pom ocy le ­
k a rs k ie j, o d d z ią ły  s tra ży  og n io w ej 
i  in n e  in s ty tu c je  użytecznośc i p u b ­
lic zn e j będą się  o d tą d  z n a jd o w a ły  
w  c ią g ły m  p ogotow iu . W e  w s zys t­
k ic h  ty c h  in s ty tu c ja c h  wprowadzo 
no 24-godzinne dyżury.

M K Z Z  —  T . G ulczyńsk iego. Na
w ie cu  załoga S toczn i o dpow ie ­
dz ia ła , na ape l za łog i H u ty  „W a r  
szaw a". Z o bow iąza ła  się ona 
p rzepracow ać d oda tkow o  157 995 
godzin  roboczych. W  ty m  cza­
sie ro b o tn ic y  p rzeprow adzą  dwa 
re m o n ty  ka p ita ln e  s ta tk ó w  typ u  
„K o le ja rz ”  lu b  cz te ry  re m o n ty  
średn ie  je dn o s te k  ty p u  „M a l­
b o rk ” .

W  ro ku  b ieżącym  załoga S to ­
czn i p rze p ra cu je  na rzecz sw o­
jego  zak ładu  i m iasta  8 268 go­
dz in  roboczych.

W  O D P O W IE D Z I na ape l H u  
ty  „W a rsza w a ”  załoga „W IS ­
K O R D U ”  na w czo ra jszym  w iecu 
w  obecności sekre ta rza  K W  
P ZP R  S. R y c h lik a , p rzew odn iczą  
cego W K Z Z  M . G órsk iego  oraz 
przewodniczącego ZO ZZChem . 
A . Z a w ia sy  p od ję ła  cenne zobo 
w ią za n ia  p ro du kcy jn e .

C h em ic y  z Ż y d o w ic e  zo b o w ią za li 
się m . in . p rzek aza ć  p rze d te rm in o w o  
do ek s p lo a ta c ji 4 p rz ę d z a rk i k o rd u  
i w y p ro d u k o w a ć  ponad  p la n  57 ton  
k o rd u  supe r l  i supe r I I .  Ju ż  w  I  
k w a rta le  b r . w  w y n ik u  w zro s tu  w y ­
da jno ś c i p ra c y  zw ię k s zo n y  zostan ie  
u d z ia ł I  g a tu n k u  k o rd u  super o 7 
proc. W y k o n a n e  zostaną is to tn e  d la  
p ro d u k c ji i  p o p ra w y  w a ru n k ó w  bhp  
prac e  re m o n to w e  o ra z  p rac e  p o rzą d ­
k o w e  i c z y n y  społeczne n a rzecz  
z a k ła d u  i  m ia s ta . Ł ąc zn ie  n a  ten

(D okończen ie  na  s tr. 2)

E gze ku tyw y  K W , p rzew odn iczą ­
cy W K Z Z  Mieczysław Górski
oraz p rzew odn iczący W o j. K o ­
m is ji R e w iz y jn e j P Z P R  K azi­
m ierz Caarneeki.

O brad y  o tw o rz y ł I  sekretarz 
K M  P ZP R  Julian Lenart serde 
czn ie  w ita ją c  zebranych. P rze­
w o d n ic tw o  p rze dp o łud n iow ych  
obrad  k o n fe re n c ji o b ją ł I  sekre­
ta rz  K Z  P ZP R  p rzy  P P D iU R  
„ G r y f ”  Czesław Raidyka, udzie ­
la ją c  g łosu I  s e k re ta rzo w i K M  
Julianow i Lenartow i d la  w y ­
głoszenia w p ro w a dze n ia  do d y ­
s ku s ji nad n a jw a ż n ie js z y m i p ro  
b lem am i p o lity c z n y m i, gospodar 
czym i, o ś w ia to w y m i i  k u ltu ra l 
n y m i naszego m iasta . Podstaw o 
w e m a te r ia ły : sp raw ozdan ie  K M  
i M K R  oraz p ro je k t  p rogram u  
m ie js k ie j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
delegaci o trz y m a li wcześnie j.

Po w y s tą p ie n iu  J. L e n a rta  roz 
poczęła się dyskusja . Jako 
p ie rw s i w y s tą p il i sekre ta rz  M K  
SD Zdzisław  Kaniasty i  p rze­
w odn iczący M K  Z S L  Ferdynand  
Loberm eier k tó ry  w y g ło s ił p rze 
m ó w ie n ia  p ow ita ln e .

W C Z O R A J  o d b y ło  się ostatn ie  w  
te j k a d e n c ji posiedzenie E g ze k u ty ­
w y  K o m ite tu  M ie jsk ieg o  P Z P R . 
O sta n ie  p rzy g o to w a ń  do M ie js k ie j 
K o n fe re n c ji S p ra w o zd a w c zo -W y b o r­
czej p o in fo rm o w a ł s e kre ta rz  K M  
Lech S Z Y P O S Z Y N S K I, zaś I  sekre ­
ta rz  K M  J u lia n  L E N A R T  z ło ż y ł do ­
tyc hc zas o w y m  czło nk o m  E g ze k u ty ­
w y  K M  serdeczne p o d z ięk o w an ia  za 
prac ę  w  czasie m ija ją c e j ka d e n c ji.

(w it)

wnikliwej analizy, 
wytyczyć 

program działania
„K u rie r“ ro zm aw ia  

z I  sekretarzem  KM  J. Lenartem

W  zw iązku z obradującą w  dn iu  dzis ie jszym  X IV  
M IE J S K Ą  K O N F E R E N C JĄ  S P R A W O ZD A W C ZO - 
W Y B O R C ZĄ  P ZP R  w  Szczecinie, I  sekretarz K o m i­
te tu  M ie jsk iego tow . J u lia n  L E N A R T  u d z ie lił naszej 
gazecie w yw ia du , odpow iadając na następujące py­
tan ia  :

Kliriar“- T o w a rz y s z u  p ro d u k c y jn y c h  i  czynów  społecz 
1f k B i l i v l  ■ -------- ------------- nyc ’n  na cześć V  Z jazdu  naszejn y c ii na cześć V  Z jazdu  naszej 

p a r ti i.  G odnym  szczególnego pod 
k re ś le n ia  je s t ró w n ie ż  fa k t  za­
chow an ia  w ła ś c iw e j p ostaw y 
p o lity c z n e j przez cz łonków  p a r­
t i i  w  okresie  w ydarzeń  m arco­
w ych , a także w  ‘m asow ych  kam  
pan iach  p o lityczn ych  oraz w  ży  
c iu  codziennym .

W  ostatn ich  d w óch  la ta ch  n as tą p ił 
d alszy p o w ażn y  w zrost szeregów  
p a r ty jn y c h  o lu d z i m ło d y ch  z w y ­
s o k im i k w a li f ik a c ja m i zaw o d o w y m i 
i id e o w y m i w e  w s zys tk ic h  środow i­
skach spo łecznych naszego m ia s ta . 
W  o kre sie  sp ra w o zd aw czy m  w  s k a li

Narada z udziałem ministra K. Świtały

Ücena pracy
organów üiSioji i Bezpieczeństwa

Pik Julian Uraiitówka
komendantem wsjewédzkim MS

W C Z O R A J p rz e b y w a ł w  w o­
je w ó d z tw ie  szczecińskim  członek 
K C  PZPR , m in is te r S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h  Kazim ierz Świtała.

M in . Ś w ita ła  ucze s tn ic zy ł w  do­
roczne j n a ra d z ie  k ie ro w n ic tw  służ­
b o w yc h  i  p o lity c zn y c h  K o m e n d y  W  o 
je w ó d z k ie j i  k o m e n d  p o w ia to w y ch  
M O . W  p a ra d z ie  w z ię li u d z ia ł:  czło  
n e k  K C  P Z P R , I  s e k re ta rz  K W  A n -

P ierw szy Sekretarzu, co w  

d w u le tn im  dorobku  m ie j­

sk ie j o rgan izacji p a rty jn e j 

Szczecina uważacie za n a j­

bardz ie j istotne?

Tcw.l. Lenart: Na p ie rw
szym  m ie jscu  ńależy przede 
w szys tk im  p od k re ś lić  sp raw ę  m iejskiej organizacji partyjnej przy-
ir ie n ln e ic z n e e o  u m o c n ie n ia  s z e re  ogółem  3 641 c z ło nk ó w  i  kartid e o lo g ic z n e g o  u m o c n ie n ia  s z e ie  d y d a tó w  partii> z  tego j  821 ro b o tn i-
gow  p a r ty jn y c h  w  naszym  ków, czyli 3o proc. ogótu przyję- 
m ieście. Ta  w ysoka  d o jrza łość  tyeh. Na uwagę zasługuje również 
id eo w o -p oU tyc ina  cz ło nkó w  na S u
szej p a r tu  i ca łych  k o le k ty w ó w  zwłaszcza na fa li politycznego oży- 
p a r ty jn y c h  d aw a ła  o sobie znać wienia po wydarzeniach marcowych, 
w  różnych  p łaszczyznach. P rze - w  ostatnich dwóch latach w dzia- 
de w s zys tk im  zaś w  pe łn ym  za- łalnośei miejskiej organizacji par-
aneażow an iu  sie w  n a trio tv e z n v  ty jne j obserwowaliśmy dalszy po- angazow am u się w  p a trio ty c z n y  ważny po8t.ęp w usamodzielnianiu
ruch  pod e jm o w an ia  zobow iązań «tę podstawowych organizacji par­

tyjnych, w  podejmowaniu i prawi­
dłowym rozwiązywaniu przez nie 
trudnych problemów gospodarczych 
i  społeczno-politycznych zakładów 
pracy, urzędów i instytucji. Nastą­
pi! także widoczny postęp wzrostu 
odpowiedzialności członków partit 
za całokształt rozwoju spoleezno-po- 
litycznego swego zakładu pracy: or 
ganizacje partyjne same opracowy­
wały własne programy działania, w 
rezultacie czego wzrosła częstotli­
wość zebrań partyjnych oraz mery­
toryczna ranga problemów przez nie 
podejmowanych i rozwiązywanych.

W  M IJ A J Ą C E J  k a d e n c ji m ie j 
ska in s tan c ja  p a r ty jn a  b ra ła  na 
w a rsz ta t sw o je j d z ia ła ln o śc i p ro  
b ie rny  ro z w o ju  gospodarczego 
m iasta , w y n ik a ją c e  z u c h w a ł IV  
Z ja zd u  p a r t i i o raz k o le jn y c h  po 
siedzeń p le n a rn y c h  K o m ite tu  
C entra lnego . D z ię k i tem u  roz­
w ó j p rze m ys łu  o raz in n y c h  gałę  
z i g ospoda rk i n a rod ow e j w  na  
szym  m ieście  n ad a l w y k a z y w a ł

(dokończen ie  na  s tr .  4)

to n i W ala sze k  i k ie ro w n ik  W y d z ia ­
łu  A d m in is tra c y jn e g o  K W  'P Z P R  — 
M a r ia n  Z a k rz e w s k i.

W  czasie n a ra d y , k tó ra  b y ła  po­
św ięcona ocenie p ra c y  o rg an ó w  m i­
l ic j i  i  b ezp ieczeństw a w  r. 1968, 
m in . Ś w ita ła  o m ó w ił n a jw ażn ie js ze  
zad a n ia  sto jące p rze d  ty m i o rg a n a ­
m i w  ro k u  b ie żąc ym .

(Dokończenie na str. 2)
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8 tys . c h o ry c h  p rz e w o z i roczn ie  

po g o to w ie  lo tn icze

Dalszy postąp
w lotnictwie sanitarnym

♦  Nowe samoloty i śmigłowce ♦  Loty nocne 
i w ciężkich warunkach atmosferycznych

P O L S K IE  lo tn ic tw o  sa n ita rn e  is tn ie je  ju ż  14 la t.  S am olo ty  ze 
zn aka m i Czerwonego K rz y ż a  przew ożą roczn ie  w  k ra ju  ponad 8 
tys. chorych . Z  us ług  p o w ie trz n y c h  „k a re te k  p og o to w ia ”  k o rz y ­
s ta ją  przede w s zys tk im  c i, k tó ry c h  trzeba  szybko p rze tra n sp o r­
tow ać z m ie jsca  w y p a d k u  do od _______________________________ ____
dalonego szp ita la  lu b  do k l in ik i
spec ja lis tyczn e j oraz z m iejsco 
w ośei odda lonych  od sz laków  
k o m u n ik a c y jn y c h .

L O T N IC T W O  sa n ita rn e  dyspo 
n u je  obecnie  k ilku d z ie s ię c io m a  
sam o lo tam i ró żn ych  ty p ó w , w  
w iększośc i „G a w ro n a m i”  i  „A e -  
ro ” . R ozbudow ano sieć lądo w isk , 
pow ażn ie  skrócono  czas p rze lo ­
tów , zw iększono  często tliw ość lo ­
tów . Sieć lo tn ic tw a  san ita rnego  
o b e jm u je  d z is ia j ca ły  k ra j.

Dalszy ro z w ó j „p o go tow ia  lo t 
n iczego”  za leżny jes t przede 
w s z y s tk im  od w p ro w a dza n ia  po 
stępu  techn icznego. E ksp loa tow a  
ne obecnie sa m o lo ty  m a ją  zb y t 
ciasne pom ieszczenia. W  k a b i­
nach  „G a w ro n ó w ”  i  „A e ró w ”  
je s t m ie jsce  d la  chorego i  le ­
ka rza , n ie  m ożna n a tom ias t 
zm on tow ać w  n ich  p ods taw ow e j 
a p a ra tu ry  re a n im a c y jn e j. Pod 
ty m  w zg lędem  w  p o ls k im  lo t ­
n ic tw ie  s a n ita rn y m  w ysoko  oce­
n ion o  p rzyda tność  sa m o lo tó w  ty  
pu „J a k -1 2 -a ”  oraz 6 -m ie jsco - 
w y c h  h e lik o p te ró w  typ u  
Po ro k u  1970 sp rzę t ten  w e jd z ie  
do e ksp lo a ta c ji w  „p o g o to w iu  
lo tn ic z y m ” .

Z A S T O S O W A N IE  h e lik o p te ró w  po  
w a ż n ie  u s p ra w n i lo tn ic zy  tra n s p o rt  
s a n ita rn y . Po  p ie rw sze  — sa m olo ty  
tego ty p u  b ęd ą m o g ły  lą d ow ać  w  
k a ż d y m  m ie js cu  (n ie  trze b a  b u d o ­
w a ć  sp e c ja ln y ch  lą d o w is k ) ; po d ru  
g ie  — śm ig łow ce będą p a tro lo w a ć  
n a jw a żn ie js ze  s z la k i k o m u n ik a c y j­
ne, zw łaszcza szosy i spieszyć z na  
ty c h m ia s to w ą  pom ocą w  ra z ie  w y ­
p a d k u  d rogow ego.

P rzy s tę p u je  się ta k ż e  do po rząd ­
k o w a n ia  i  m o d e rn izo w a n ia  lą d o ­
w is k ;  rozpoczę to  ta k ż e  in s ta lo w a ­
n ie  tz w . o s łony ra d io n a w ig a c y jn e j 
w  postaci n az iem n y ch  6 ta c ji ra d io ­
w y c h  i tzw . ra d io la ta rn i. P o zw o li 
to  n a  lo ty  ró w n ie ż  nocą o ra z  w  na;j 
cięższych n a w e t w a ru n k a c h  a tm o ­
s fe ryc zn yc h . P ie rw s ze  tego ty p u  u -  
rzą dze n ia  in s ta lu je  się n a D o ln y m  
Ś ląs ku  o raz  w  w o j. z ie lonogórskim , 
i  o p o lsk im . (P A P )

„Skaldowie“ ugrzęźli 
w zaspach śnieżnych
L U B L IN  P A P . W  p o n ied z ia łe k  

W ieczorem  n a 7 ró żn yc h  o d c in k a rh  
d ro g o w yc h  w  pó łn o cn y ch  re jonach  
w o j. lu b e lsk ieg o  zaspy śn ieżne u -  
n ie m o ż liw iły  k o m u n ik a c ję  drogow a. 
P o p u la rn y  zespół m u zy c zn y  „ S k a l­
d o w ie“  po  n ie d z ie ln y m  ko n c erc ie  w  
W iszn ic ac h  w  czasie  p rze ja zd u  do  
R a d z y n ia  u tk n ą ł w  zaspach śn ież­
n y c h  w  o k o lic y  W o h y n ia . C z ło n ko ­
w ie  zespołu , o toczen i t ro s k liw ą  o- 
p le k ą  o ko liczn y ch  m ieszkańców ', po  
zo sta li na noclegu  w e  w si.

Zehowiązsnia szczecińskich załóg

SSR, „W iskordu  i „Polm oi i
(D okończen ie  ze s tr. 1)

cel p ra c o w n ic y  z a d e k la ro w a li ponad  
40 tys . g odzin  p ra c y .

D o  w s p ó łza w o d n ic tw a  o z ło tą  o d ­
z n a k ę  B ry g a d y  P ra c y  S o c ja lis ty cz­
n e j im . 2 5 -L E C IA  P R L  p rzy s tę p u je  
40 b ry g a d , a  o s re b rn ą  od zn ak ę  25 
b ry g a d y . C zyn  d la  uczczen ia  donioS  
le j  ro czn icy  o b e jm u je  2 900 osób, a 
jego  w a rto ś ć szacuje się n a oko ło  
5 m in  z ł.

W C Z O R A J w  S zczecińsk ie j Fa 
bryce  M e ch an izm ó w  Sam ochodo 
w y c h  „P o lm o ”  o dby ła  się m a­
sów ka pośw ięcona odpow iedz i 
na ape l H u ty  „W a rsza w a ” . P rzy 
b y li na n ią  m . in . I  sekre ta rz  
K M  P Z P R  J. L e n a rt, sekre ta rz  
W K Z Z  —  Z. S iadak i p rzew ód 
n ićzący ZO  Z Z M  —  I I .  S ob ie ra j.

Za łoga „P o lm o ”  d la  uczczenia 
25-lecia  P R L  p od ję ła  n as tę pu ją ­
ce zobow iązan ia :

W Y D Z IA Ł Y  P R O D U K C Y J N E  zobo­
w ią z a ły  się  w y p ro d u k o w a ć  d o d a t­
ko w o  500 sz tu k  w a ló w  nap ę d ow yc h  
do sa m ochodów  c ięża ro w yc h , 200 
sztu k  p rz e k ła d n i do sa m ochodów  
F IA T ,  300 szt. p rz e k ła d n i do W A R ­
S Z A W Y  i S Y R E N Y , d z ię k i z m n ie j­
szen iu  pracoch łonnośc i o 20 proc. 
i zm n ie js ze n iu  b ra k ó w  o 4 proc.

W Y D Z IA Ł Y  G O S P O D A R K I N A ­

R Z Ę D Z IO W E J  i G łó w ne g o  M e c h a - n a pow yższe p rac e  7 300 roboczogo- 
n ik a  zo b o w ią za ły  się do w y p ro d u - d żin .
k o w a n ia  d o d a tk o w e j ilości n arzę d z i W S Z Y S T K IE  W Y D Z IA Ł Y  w ezm ą  
o p rzy rzą d o w a n ia  o raz p rze p ro w a - u d z ia ł w p rac ac h  spo łecznych  p rzę ­
d zen ia  pozap la n o w yc h  re m o n tó w  zn aczając n a n ie  łą c zn ie  5 600 robo - 
m aszyn  i u rząd ze ń  — p rzezn a cza ją c  czogodzin .

Nasza pogodynka

Czy j u ż  przedwiośnie?
Stan kląski żywiołowej w pcw. Łomża
P Ó ŁN O C N O -w schodn ie  re jo ­

n y  k ra ju , a przede w s zys tk im  
re jo n  p o w ia tu  Łom ża, n a w ie d z i­
ły  w  os ta tn ich  dn ia ch  n ie zw y­
k le  gw a łto w n e  w ic h u ry . Spowo­
dow a ły  one n ieustanne  nanosze­
n ie  śn iegu z p ó l na d ro g i i szo­
sy oraz sz lak i ko le jow e . S y tu ­
ac ja  tak  bardzo  się pogorszyła  
w  ub. p on iedz ia łek, że w  pow. 
Łom ża w ładze  o g ło s iły  stan k ię

Płk Julian Urantówka
kom endaia ie in  T O le w ó tó in t  i 8

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W C Z O R A J ró w n ie ż  na spot­
ka n iu , w  K om endz ie  W o je w ó dz­
k ie j M O , K . Ś w ita ła  i  A . W a la ­
szek z ło ż y li serdeczne podzięko­
w a n ia  za w ie lo le tn ią  s łużbę na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
skiego, dotychczasow em u kom en 
d a n to w i w o je w ó d zk ie m u  M O  
p łk . M ichałow ! C h le w ic k ic m u , 
w  zw ią zku  z jego  p rze jśc iem  
do  in n e j p racy  w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  W ew n ę trznych , życząc 
jednocześn ie  n ow ych  osiągnięć 
now o  m ian ow an em u  ko m e nd an ­
to w i w o je w ó d z k ie m u  M O , p łk . 
Julianow i Urantówee.

P Ł K  M C  R J U L IA N  U  K A N T Ó W K A  
u ro d z ił się J7 lu teg o  1924 .r  w e  w si 
To p o la  n a  K ie le c c zy żn ie . T a m  też, 
w  szeregach B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich , 
w a lc z y ł z h it le ro w s k im  o k u p a n te m . 
D o M O  w s tą p ił l  lu teg o  1945 r . ,  k ie  
d y do je g o  p lu to n  B. C h. z a ło ży ł w  
K a z im ie rz y  W ie lk ie j p o steru n e k  m i­
l ic j i .  N a  ty c h  te re n ac h  pozostaw a ł 
do 1917 r „  po c z y m  przen ies io n y  
zosta ł do Ł o d z i. P o c zą tko w o  n a  sta­
n o w is ko  w y k ła d o w c y  w  szk o le  p o - 
lity c z n o -w y c h o w a w c z e j M O , a n a ­
s tę pn ie  ko m e n d a n ta  ru c h u  w  ty m  
m ieśc ie  i  n a c ze ln ik a  W y d z ia łu  P re -  
ruencji Ł ó d z k ie j K o m e n d y  M O . W  
ty m  czasie J . U ra n tó w k a  s tu d iu je  w  
W y żs ze j S zk o le  E k o n o m ic zn e j w  
Ło d zi; zd o b y w a ją c  s to p ie ń  m a g is tra . 
P rze z  o s ta tn ie  t r z y  la ta  J . U ra n ­
tó w k a  p ra c o w a ł w  K ra k o w ie , gdzie  
p e łn ił fu n k c je  k o m e n d a n ta  m ia s ta  
M O  o raz  zas tęp cy  k o m e n d a n ta  w o­
je w ó d zk ie g o  M O . B y ł ta m  tak że  
c z ło n k ie m  W o je w ó d z k ie j K o m is ji  
R e w iz y jn e j P Z P R .

N A  Z D JĘ C IU  dokerzy szcze­
c ińscy podczas w czo ra jsze j m a ­
só w k i w  porc ie , w  czasie k tó re j 
pod ję to  zobow iązania  d la  uczczę 
n ia  X X V - le c ia  P R L .

Fo t. St. C ieślak

O p o le  w a l c z y
z plagą kom arów

O P O L E  P A P . G ościom  lic zn ie  
z je żd ża ją cy m  do O po la  na F es tiw a l 
P iosenk i P o ls k ie j p rzes zka d za ją  w  
słu ch an iu  ko n c e rtó w ... k o m a ry . M o ż  
n a spodziew ać się, że w  ty m  ’•oku 
plaga ta z n ik n ie . P re zy d iu m  M R N  
n a w a lkę  z d o k u c z liw y m i o w a da m i 
w yas yg n o w a ło  350 ty6 . z ł Ju ż  v 
m a rcu  rozpoczn ie  się d e zy n fe k c ję  
p iw n ic  b u d y n k ó w  n a w y s p ie  i  w  
pob liżu  O d ry  o ra z  je j  k a n a łó w ,  
gdzie  z n a jd u ją  się n a jw ię k s ze  „ w y ­
lę g arn ie“ k o m a ró w “ . D ru g i e ta p  an  
ty k o m a ro w e j b a ta l ii ro zeg ra  się w  
p aźd z ie rn ik u .

s k i ż y w io ło w e j. K i lk a  g rom ad 
zostało o dc ię tych  od św ia ta . Po­
nad 3 -m e trow e  zaspy są zaporą 
n ie  do p rzebyc ia  naw e t d la  cięż 
k ic h  p ługów . D op ie ro  p łu g i w ir  
n ikow e  i  najc ięższe spychacze 
to ru ją  d rogę lże jszem u sprzę to ­
w i.

W  R E J O N A C H  p ó łn o cno-w schod­
n ic h  P K S  m u s ia ła  zaw ies ić  o k . 3 
tys . k u rs ó w . W  okrę g u  S ied lce p ra k  
ty c zn ie  czy n n e  są ty lk o  2 l in ie  z 
og ó ln ej ilości ponad  100. D w a  pocią  
g i p asażersk ie  u tk n ę ły  w  zaspach.

N ie  lepsza s y tua c ja  p a n u je  w . 
w o j. b ia ło s to ck im , o ls z ty ń sk im , 
w schodn ich  re jo n ac h  w o j. w a rsza w  
skiego i  lu b elsk ieg o . S łużb a  d rogo­
w a  m u s ia ła  w y s ła ć  na te re n y  n a ­
w ie d zo n e  n a jw ię k s zą  w  ty m  ro k u  
zam iec ią  3/4 sw ego sprzę tu , w  ty m  
ponad  30 p łu g ó w  w irn ik o w y c h  i ok. 
60 n a jc ię ższy ch  sp y ch a czy . P ra ce  
p rz y  u s u w a n iu  g ig an tyc zn yc h  zasp  
p o trw a ją  k i lk a  d n i.

M e teo ro lo g o w ie  tłu m a c zą  w ystępu  
w a n ie  t a k  s iln yc h  i p o ry w is ty c h  
w ic h ró w  n a  p ó łn o cn y m  w schodzie  
k r a ju  du żą  ró żn ic ą  c iśn ień . N ad  
w schodn ią  częścią E u ro p y  nad a l u- 
t rz y m u je  się ro z le g ły , a le  ju ż  n ie  
la k  m ro źn y  ja k  p o p rzed n io  w y  i  b a- 
ry c z n y . N a to m ia s t od zachodu z b l i ­
ża się za to ka  n iżo w a , k tó r a  ju ż  p rzy  
niosła o d w ilż  w  d zie ln ica ch  p o łud ­
n io w y c h  i p o łu d n io w o -za ch o d n ic h . 
N a iw ie k s z e  ró żn ic e ciśn ień  w y tw o ­
rz y ły  się w ła śn ie  n a g ra n ic y  w y żu  
i n iżu . k tó ra  przeb iega p rzez  p ó ł­
n o cno-w schodn ie  d z ie ln ic e  naszego  
k r a ju .

P R O G N O Z Y  p rz e w id u ją  p o n o w n *  
w o ln e  ociep le n ie  n a p o łu d n iu  1 za ­
chodzie o ra z  w  ce n tru m . G d y  n a po 
łu d n iu  te m p e ra tu ra  w zrosnąć m a w  
n a jb liższy ch  d n ia  do  p lus 5—7 st., 
to  w  ce n tru m  b ęd z ie  począ tkow o  
m inus 1 st. lu b  0 st., a  następnie  
w zrost do p lus 2 -3  st. N a  wschodzie  
u trz y m a  się k ilk u s to p n io w y  m róz. 
W  nocy n a zachodzie  i  po łu d n iu  
p rz y m ro z k i i g o ło ledzie . P rze w a żać  
m a  zac h m u rzen ie  d u że , ja k  zw y k le  
w  s tre fie  obniżonego c iśn ie n ia  i

ie jsc am i w y s tą p ią  o p a d y  — desz­
czu  na p o łu d n iu  i zachodzie, a śnie 
gu  lu b  śn iegu z deszczem  n a wscho  
d z ie . W ia try  u m ia rk o w a n e  i dość sil 
r e  p o łu d n io w o -w sc ho d n ie  i p o łu d ­
n io w e  m ogą nad a l n a w schodzie po  
w odow ać zam iec ie  śn ieżne, a le  ju t
0  m n ie js ze j sile. Jest w ię c  n a d z ie ja , 
że za k i lk a  d n i za b lo k o w a n e  d rog i 
zostaną u p rzą tn ię te .

C Z Y  O BE C N E  o c iep len ie  za­
p oczą tku je  ju ż  okres p rzedw ioś­
n ia  — tru d n o  jeszcze decydow ać. 
N ie k tó rz y  synop tycy  sądzą, że 
k a p rysy  pogody trw a ć  będą da le j
1 po k i lk u  dn iach  o d w ilż y  może 
zagrozić nam  now e le k k ie  och ło  
dzenie. A  może się oorny lą  i bę 
d z iem y m ie li p ra w d z iw e  p rzed­
w iośn ie?

C E C H Ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
p la n o w a n ia  dalszego ro z w o ju  
p rze m y s łu  szczecińskiego je s t  
łą c zn e  t ra k to w a n ie  sp ra w  p ro  
d u k e j i 1 s p ra w  s o c ja ln o -b y to ­
w y c h  za łó g  ro b o tn ic zy c h . W  
o sta tn ic h  la ta c h  p rze k a za n o  do  
u ż y tk u  w ie le  no w yc h  o b ie k ­
tó w  s o c ja ln y c h , a obecn ie  p ro  
w ad zon e  są p rac e  b u d o w la n e  
w  ty c h  p rze d s ię b io rs tw a c h , w  
k tó ry c h  d o ty chc zas z  b ra k u  
fu n d u s z y  lu b  w y k o n a w c y  n ie  
p o d e jm o w a n o  ty c h  ro b ó t. N o ­
w e s to łó w k i, ła ź n ie , sza tn ie , 
p o k o je  h ig ie n ic zn e  d la  k o b ie t  
i  sieć o d p o w ie d n io  z a o p a trzo ­
n y c h  k io s k ó w , sk le p ó w  spo­
ży w c z y c h  o raz  s to łó w e k  po  
w s ta n ie  w  w iększośc i szczeciń­
sk ic h  za k ła d ó w . F a b ry k a  
S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic zn e g o  
„ S e lfa ” , Szczec ińska F a b ry k a  
N a rzę d z i w  D ą b iu , S zc zec iń ­
sk ie  Z a k ła d y  N a w o zó w  F o sfo ­
ro w y c h , S zc zec ińsk a S toczn ia  
R e m o n to w a . S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d y  M e c h a n izm ó w  S am ocho­
d o w y c h  „ P o lm o ” . Szczec ińsk ie  
Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu czn y ch  
„ W is k o rd ”  — o to  n ie p e łn a  je ­
szcze lis ta  p rze d s ię b io rs tw , k tó  
re  p o p ra w ią  w a ru n k i pracy  
sw yc h  za łóg . (k k )

N a  n aszym  z d ję c iu :  n o w o ­
czesny o b ie k t s o c ja ln y  w  H u ­
cie  „S zc zec in ” . O p ró c z  ś w ie t­
n ie  w y p os ażo n y ch  ła ź n i i szat 
n i m ieśc i się tu ta j p rzyc h o d ­
n ia  z a k ła d o w a .

F o to : S t. C ieś lak

Import artykułów
przemysłowych

trwałego użytku
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

C e n tra la  H a n d lu  Zag ra n iczn e g o  „ U -  
n iw e rs a l” , w y b ó r  p rze m y s ło w y c h  
a r ty k u łó w  trw a łe g o  u ż y tk u  pocho­
dzen ia  zagran icznego  będzie  w  ty m  
ro k u  n a  ry n k u  k r a jo w y m  n ie m n ie j  
szy n iż  w  1968 r. W arto ść im p o rtu  
ty c h  a r ty k u łó w  w y n ie s ie  ponad  170 
m in . z ł d ew izo w yc h .

D la  w zb o g ac en ia  as o rtym e n tu  apa  
ra tó w  ra d io w yc h  i te le w iz y jn y c h , 
sp ro w a d z im y  ze Z w ią z k u  R adziec­
kiego  45 tys. trzy za k re s o w y c h  ra d io ­
o d b io rn ik ó w  tra n zy s to ro w y c h  t y p u :  
„A lm a s ” , „S e lg a” i „ S p o rt”  o raz  te­
le w izo ry  „ S ta r” z  W ęg ie r 1 „ S tra s -  
f u r t ” z N R D  -  oba z e k ra n e m  23- 
ca lo w y m .

P o p y t n a sprzę t zm e ch a n izo w a n y  
gospodars tw a dom ow ego  c iąg le  je s t  
w ię k s zy  n iż  k ra jo w a  p ro d u k c ja , to ­
też im p o rtu je m y  pow ażn e  je g o  iloś­
c i. I  ta k  w  N R D  k u p im y  o k . 5 tys . 
lo d ó w e k  „ C ris ta l”  o po jem ności 120 
i  140 l it ró w , 32 tys . k u c h n i e le k try c z  
n y e h  i w ę g lo w yc h , 10 tys. ro b o tó w  
k u c h en n yc h , 50 tys . m ły n k ó w  do  k a  
w y  itp . S o k o w iró w k i są a r ty k u łe m *  
któ re go  sta le b ra k  w  sk le p ac h. W  
ty m  ro ku  im p o rt b u łg ars k ich  w y -  
cisk ac zy  do  soku b ęd z ie  o 16 tys . 
w ię ks zy  n iż  w  u b ie g ły m  i w y n ie s ie  
100 tys . sz tuk.

P od o b n ie  ja k  w  la ta c h , u b ieg łyc h*  
s p ro w a d z im y  z Z S R R  ok. 900 tys . 
zeg a rk ó w , a d la  rozszerzen ia  icb  w y  
bo ru  w  sk lepach  „ J u b ile ra ”  -  za ­
k u p il iś m y  w  N R D  250 tys  p o p u la r­
n yc h  zeg a rkó w  b e zk a m ie n io w y e h . Z  
N R D  n a d e jd ą  też  pow ażn e  ilości su­
s za re k  do  w łosów  (m . in . n o w e w zo  
ry  -  z pod staw k ą  i  z k a p tu re m )  
o raz  90 tys . m a szy ne k  do go len ia .

IX  K ongres SD 
kończy dziś  

obrady
W A R S Z A W A  P AP . Dziś, w e  

w to re k , zakończą się t r  ,ydn iowe 
o brady  IX  K ongresu  S tro n n ic ­
tw a  D em okra tycznego K ong res 
pod e jm ie  u chw a łę  w ytycza jącą  
p ro g ra m  d z ia ła n ia  SD na n a jb liż  
sze cztery  la ta  o raz w yb ie rze  
now e w ładze.

W  pon iedz ia łek  delegaci k o n ­
ty n u o w a li dyskus ję  i prace w  
ko m is ja ch  kongresow ych, uchw a  
l i i i  zm ian y  w  s ta tuc ie  S tro n n ic ­
tw a  o raz u d z ie li l i  a b so lu to riu m  
dotychczasow em u C e n tra ln e m u  
K o m ite to w i SD.
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♦  B iu ro  P o lity c z n e  K C  S E D  
w  liś c ie  1 s e k re ta rz a  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  W a lte ra  U lb r ic h -  
ta  do  W i l ly  B ra n d ta  p rzes trze  
g a p rzed  p rze p ro w a d ze n ie m  w y  
b o ró w  p re z y d e n ta  N R F  w  B e r  
l in ie  za c h o d n im , p o d k re ś la ją c , 
że  je s t to  o d rę b n a  je d n o s tk a  
p o lity c z n a  L is t w z y w a  m in i­
s tró w  s o c ja ld e m o k ra ty c zn y c h , 
zas ia d a ją c y c h  w  rzą d z ie  N R F . 
a b y  w y s tą p il i n a  rzecz p rzen ie  
s ien ią  w y b o ró w  do in n eg o  m i a 
sta. W  ta k im  ra z ie  rzą d  N K D  
b ęd z ie  s k ło n n y  u m o ż liw ić  m ie  
szk ań c o m  B e r l in a  zach o d n ie ­
go o d w ie d ze n ie  w  czasie ś w ią t  
w ie lk a n o c n v c h  ro d z in  w N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o k ra ­
ty c z n e j.

R O Z M O W Y  A . K O S Y G IN A

♦  P rze w o d n ic zą c y  R a d y  M i  
n is tró w  Z S R R  A . K o s y g in  p rzy  
ją ł  w  p o n ie d z ia łe k  zarzą d za ­
ją ce g o  B a n k u  W ło c h  G u id o  
C a r l i, k tó r y  p rz e b y w a  w  M o s ­
k w ie  n a  zap ro s zen ie  B a n k u  
P a ń stw o w e g o  Z S R R . W  ro zm o  
w ie  poruszono  p ro b le m y  zw ią  
za n e  z ro zw o je m  ra de ie ck o -  
w ło s k ic h  sto su n k ó w  ekono­
m ic zn yc h .

A . K o s y g in  p rz y ją ł w  po n ie ­
d z ia łe k  n a K re m lu  am basado­
ra  In d ii  P ra s a d a  D h a ra  i p r z i  
p ro w a d z ił z  n im  ro zm o w ę , k tó  
ra  p rze b ie g ła  w  se rdecznej, 
p rz y ja z n e j a tm o s fe rze . O m a w ia  
no s p ra w y  z w ią za n e  z da lszy m  
u m o c n ie n ie m  p rz y ja z n y c h  sto­
s u n k ó w  m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a  
d z ie c k im  a In d ia m i w  ró żn y c h  
d zie dz in ac h .

T E R Y T O R IA L N E  
R O S Z C Z E N IA  -  
H A S Ł E M  M Ł O D Z IE Ż Y  
P R Z E S IE D L E Ń C Z E J

♦  W  w y d a w n ic tw ie  zac hod- 
n io n ie m ie c k ic h  p rzes ied leńców  
„ Z a s a d y  p o lity k i w s c h o d n ie j“  
k ie ro w n ic tw o  g ru p y  fe d e ra ln e j 
„P o m o rz e “  w  re w iz jo n is ty c zn e j 
o rg a n iz a c ji „ N ie m ie c k a  m ło ­
d z ie ż  w s chodu“  p o tw ie rd z a  o -  
f ic ja ln ie  roszczen ia  te ry to r ia l­
n e  rzą du  b o ńsk iego . W  ty c h  
„zas ad a ch “  żąd a  się „z je d n o ­
cze n ia  N ie m ie c  w  g ran ica ch  z  
31 g ru d n ia  1937“ . — Jest to  s fo r 
m u ło w a n ie  u ż y te  w  expose rzą  
d o w y m  K ies in g era .

N a d zw yc za jn e  ś ro d k i bezp ieczeństw a

Rozmwf Nixon-WiI$on
Jutro prezydent USA odlatuje do Bonn

L O N D Y N  P A P . P re zyde n t 
U S A  N ix o n  s p o tk a ł s ię  w  p on ie  
d z ia łe k  w  godz inach  w ie czo r­
n ych  z p re m ie re m  W . B ry ta n ii 
W ilson e m . O b y d w a j m ężow ie 
s tan u  p rz e p ro w a d z ili d ługą  ro z­
m o w ę  podczas k tó re j om a w ia no  
s p ra w y  zw ią za ne  z N A T O , s to ­
s u n k i W schód-Zachód , p ro b le m y

e u ro p e js k ie  i  W s p ó ln o ty  B r y t y j­
s k ie j, s y tu a c ję  na B lis k im  
W schodzie , p ro b le m y  gospodar­
cze W . B ry ta n ii,  s y tu a c ję  w  A -  
f ry c e  i  w ie le  in n y c h  O fic ja ln y  
k o m u n ik a t p od kre ś la  iż  n ie  po­
ruszono k w e s t ii s tosu n ków  fra n  
c u s k o -b ry ty js k ic h .

D o n o s  
na de Gaulle‘a

O G ŁO S Z O N A  przez prasę b ry ty js k ą  re la c ja  z n ie d a w n e j roz­
m o w y  am basadora  W ie lk ie j B ry ta n ii w  P a ryżu , Soamesa z p re ­
zyd en tem  de G a u lle ’em s ta ła  s ię  sensacją  n r  1 w  c a łe j E u rop ie  
zachodn ie j.

Z G O D N IE  z tą  w e rs ją , p re z y - n ioe u ro pe jsk ie , a  zw łaszcza L o n - 
d en t F ra n c ji m ia ł pow ied z ie ć  d y n  i  Bonn , z b y tn io  z a jm u ją  
sw em u rozm ów cy, że PO P IE R W  się  tra n s m ito w a n ie m  a m e ry k a ń - 
SZE  — opow iada  się za c a łk o - sk ich  w p ły w ó w  na k o n ty n e n t; 
w itą  n ieza leżnością  E u rop y , a PO T R Z E C IE  — w reszc ie  — że 
k ie d y  to  nas tąp i, to  obecna n ie  b ra ł on  u d z ia łu  w  Iw o rz e - 
s t ru k tu ra  N A T O  okaże się p rze - n iu  E W G , n ie  e n tu z ja z m u je  się 
s ta rz a ła ; PO  D R U G IE  — że p o - tą  o rg an iza c ją , w id z i m oż liw ość  
za Paryżem , in n e  s to lice  zachód zas tąp ien ia  je j  szerszym  p oro ­

zum ie n iem  gospodarczym , a  tak

Papież uda się
d o  A f r y k i?

R Z Y M  P A P . W ed łu g  k rą żą c y c h  
w  s to lic y  a p o s to ls k ie j pogłosek  
w k ró tc e  p ap ie ż  P a w e ł V I  u d a  się 
n a k o n ty n e n t a fry k a ń s k i.

Ceremonia
za pat miliona dolarów
(Od stałego korespondenta AR z I,muli nu)

I I T  L O N D Y N IE  ogłoszono szc zegó ły  p ro g ra m u  u ro czy sto śc i zw ią z a -  
* *  n y c h  z n a d a n ie m  ty tu łu  ks ię c ia  W a li i  n as tę pcy t ro n u , k s ię c iu  K a ­

ro lo w i. O dbędą się one l  lip c a  b r. n a  h is to ry c z n y m  z a m k u  w  C ae r­
n a rv o n .

C e re m o n ia , k tó re j p ro g ra m  w zo ro  
w a n y  będzie  n a  id e n ty c z n e j u ro c zy ­
stości z ro k it  1911, będzie  m ia ła  n ie  
s ły c h a n ie  w y s ta w n ą  o p ra w ę , co po ­
c h ło n ie  o k o ło  200 tys . fu n tó w  (500 
tys . d o la ró w ).

W  g łó w n y ch  u roczystośc iach  p j e d  
z a m k ie m  i n a  d z ie dz iń cu  u d z ia ł w eź  
m ie  k i lk a  ty s ię c y  e ta to w y c h  i  ho ­
n o ro w y c h  d w o rza n  w y s tę p u ją c y c h  w  
h is to ry c zn y c h  sza tach, o d d z ia ły  k o n  
n e j i  p ie sze j g w a rd ii k r ó le w s k ie j w  
p a ra d n y c h  m u n d u ra c h , d u c h o w ie ń ­
s tw o  a n g lik a ń s k ie  i p rze d s ta w ic ie le  
p o zo sta ły ch  „ s ta n ó w ” . P rze d  w k ro ­
cze n ie m  n a z a m e k  k ró lo w a  o trz y m a  
k lu c z e  od  b ra m  z rą k  sw ego szw a­
g ra , m ę ża  k s ię ż n ic z k i M a łg o rza ty , 
k tó r y  w  ro k u  1961 o b d a rzo n y  został 
ty tu łe m  lo rd a  S n o w d o n .

P o  z a ję c iu  m ie js c  p rzez  k ró lo w ą  
t ca!.y o rsza k , n a  d z ie d z in ie c  za m ­
k o w y  w k ro c z y  p rz y w ita n y  fa n fa ra ­
m i ks ią żę  K a ro l p rz y b ra n y  w  p u r­
p u ro w y  płaszcz p o d b ity  g ro n o sta ja ­
m i, b ia łe  s a ty n o w e  sp o d n ie  i  b ia łe  
po ń czo ch y .

N a s tę p n ie  zgodnie  z c e re m o n ia łe m  
h e ro ld z i o d c z y ta ją  a k t  in w e s ty tu ry ,  
po  c zy m  k r ó lo w a  w rę c z y  s y n o w i p ie r  
śc ień , m iecz, b erło , ko ro n ę , k tó re  
w y k o n a n e  są ponoć ze z ło ta  w y d o ­
b y w a n e g o  w  W a lii .

P o  z a k o ń c ze n iu  te j  części u ro c z y ­
stości k ró lo w a  z a p re z e n tu je  ks ię c ia  
„ lu d o w i w a lijs k ie m u ”  w  pod ob n y  
sposób, ja k  to  u c z y n ił pod k o n ie c  
X I I I  w ie k u  k r ó l A n g lii E d w a rd  I. 
g d y  o b w ie szc za ł W a lijc z y k o m , iż  
s p e łn ia ją c  zo b o w ią za n ie  p o d ję te  w  za  
m ia n  za z ło że n ie  p rzez  n ic h  b ro n i, 
d a je  im  k s ię c ia , k tó ry  a n i s ło w a  n ie  
u m ie  po an g ie ls k u . A b y  n ie  b y ło  
żad n e j w ą tp liw o ś c i, n a le ż y  w y ja ś n ić , 
że syn  E d w a rd a  I  m ia ł w ó w c zas  za ­
le d w ie  p a rę  m ie s ię c y  i  ja k o  n ie ­
m o w lę  fa k ty c z n ie  n ie  w ła d a ł ję z y ­
k ie m  a n g ie ls k im .

P a m ię ć  o p o d s tę p n y m  w ia ro lo m -  
s iw ie  E d w a rd a  I  po dziś d z ie ń  k u l-,  
ty w o w a n a  je s t  p rze z  w a lijs k ic h  n a ­
c jo n a lis tó w , k tó rz y  d o m a g a ją  się 
z a k o ń c ze n ia  „ a n g ie ls k ie j o k u p a c ji”  
i  w s krze sze n ia  w o ln e j W a lii . N a jb a r  
d z ie j e k s tre m is ty c zn e  s k rz y d ło  n a ­
c jo n a lis tó w . tz w . a r m ia  w o ln e j W a ­
l i i ,  w ie lo k ro tn ie  ju ż  o s trze ga ła , że 
n ie  c o fn ie  się p rze d  z a m a c h a m i se­
p a ra ty s ty c z n y m i, a b y  n ie  dopuścić  
do  in w e s ty tu ry .

W y ra z e m  p ro te s tó w  p rz e c iw  n a ­
rzu c a n iu  W a lii now ego  ks ię c ia  an ­
g ie lsk ie go  je s t  w ie lk a  pop u larn o ś ć , 
ja k ą  cieszy  się s a ty ry c z n a  p iosen­
k a  w  ję z y k u  w a li js k im  p t. „ C a r lo ” , 
sk o m p o n o w a n a  p rzez  znanego  b a r­
d a lu d o w e g o  D a ffy d d a .

P ie rw s ze  s ło w a  p io s e n k i g łoszą: 
„ M a m  m a łeg o  p rz y ja c ie la  w  p a łac u  
B u c k in g h a m ,  k tó ry  n a z y w a  się C a r­
lo W in d s o r” .

J a k  p o p rze d n io  in fo rm o w a ła  prasa  
lo n d y ń s k a , S c o tlan d  Y a rd  w y ło n ił 
ju ż  s p e c ja ln ą  g ru p ę  o p e ra c y jn ą , k tó  
ra  czu w ać  b ęd z ie  n ad  osob is tym  
bezp ie cze ń stew m  ro d z in y  k ró le w ­
s k ie j podczas je j  p o b y tu  w  W a lii .

J A N  S Z C Z E R B IŃ S K l

2 m a rca  ro zp o czyn a ją  się 
t ra d y c y jn e  T a rg i L ip s k ie . 
N a  z d ję c iu : fra g m e n t L ip ­
ska  ze s ta ry m  ra tusze m  (po 
p ra w e j) .

że s tw o rze n ia  d y re k to r ia tu  p o li­
tycznego w  sk ła d z ie : F ra n c ja , 
W ioch y , N R F  i  W ie lk a  B ry ta n ia . 
Do obecnego W spó lnego  R yn ku , 
zdan iem  de G a u lle ’a, W ie lk ie j 
B ry ta n ii p rz y jm o w a ć  n ie  należy.

W B R E W  h a ła s o w i, p odnies ionem u  
z te j o k a z ji w  L o n d y n ie , a n i je d no  
z  p rzy to c zo n y c h  w y ż e j tw ie rd ze ń  
n ie  je s t  re w e la c ją  po prostu  d la te ­
go, że w s zy s tk ie  te  m y ś li b y ły  ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  w y p o w ia d a n e  p rz e /  
fra n c u s k ie g o  p re zy d e n ta . C o  w ię ce j 
n ie k tó ry m  z n ic h  d a je  on k o n s ek­
w e n tn ie  w y ra z  w  s w e j p ra k ty c e  po  
lity c z n e j.

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że fra n c u s k ie  
. .d e m e n ti“ , w  o d p o w ie d z i n a b ry ­
ty js k ie  „ re w e la c je “ , w  is to c ie  za ­
p rzecza je d y n ie  s e n sa cy jn em u  cha­
ra k te ro w i e n u n c ja c ji lo n d y ń s k ie j p ra  
sy . „ P re z y d e n t — og łosiła  A F P , po­
w o łu ją c  się  n a  k o ła  o f ic ja ln e  — 
n ie  p o w ie d z ia ł Soam esow i n ie  po ­
n a d to , co m ó w ił ju ż  n a  te n  te m a t  
w ie lo k ro tn ie “ .

E K S P L O Z J A  fra n c u s k ie j „b o m  
b y ”  w  L o n d y n ie  n as tą p iła  na 
d w a  d n i p rzed  e urop e jską  po­
dróżą  N ix o n a . T rzeba  b yć  n a iw ­
nym , aby zb ieżność ty c h  d a t 
tłu m a c z y ć  p rzyp a d k ie m . M a m y  
tu  po p ro s tu  do czyn ien ia  z g i­
gan tycznym  donosem, k tó ry  rząd  
W ie lk ie j B ry ta n ii zdecydow a ł 
s ię  z łożyć p re z y d e n to w i S tanów  
Z je d no czon ych  na p rezyden ta  
F ra n c ji.  F a k t, że L o n d y n  zaw ia  
d o m ił o ro zm o w ie  swego pa rys ­
k iego  am basadora  w szys tk ie  k ra  
je  E W G , ostrzega jąc je  p rzed 
fra n c u s k im  „s p is k ie m ” , a także 
a kcen tow a n ie  rzekom o an tyam e  
ry k a ń s k ic h  n u te k  w  w y p o w ie ­
dz iach  de G a u lle ’a, nad a je  tem u  
donosow i szczególn ie  z ja d l iw y  
c h a ra k te r . .

(In te rp re ss )

PO  R O Z M O W A C H  z W ilso n e m  N i ­
x o n  u d a ł się do  s w o je j re zy d e n c ji
-  h o te lu  „ C la r id g e “ . P rze d  ho te le m  
o c ze k iw a ł t łu m  d e m o n s tra n tó w . O -  
lcoło 300 osób w zn o siło  o k r z y k i . 
„P re c z  z N ix o n e m “ , „J a n k e s i do 
d o m u “ , „ N ie c h  ż y je  H o  C h i M ln h “ . 
In te rw e n io w a ła  p o lic ja . Są ares zto ­
w a n i i ra nn i.

D z iś  d alszy c ią g  ro zm ó w  z p re m ie  
re m  W ilso n e m , w  p o łu d n ie *— lu n ch  
u  k ró lo w e j E lż b ie ty  I I  i w ie czo re m
— ko ń c o w y  o b ia d  ro b o czy n a D c v /-  
n in g  S treet. W  środę ra n o  p re z y ­
d e n t N ix o n  u d a je  się  do  B onn.

D W IE  S P R A W Y  -  p isze lo n d y ń ­
sk i ko re spondent P A P . re d . Z . B o ­
n ie c k i — d o m in u ją  c a lk o w ie ie  nad  
p ie rw szą  w iz y tą  p re zy d e n ta  N ix o n a  
w  W . B ry ta n i i:  b u rza  p o lity c z n o -d y  
p lo m a ty e zn a  m ię d z y  W . B ry ta n ia  a  
F ra n c ją  o raz  z w ią za n e  z w iz y tą  śród  
k i  bezp ieczeństw a p o d ję te  w  Lo n ­
d y n ie  na n ie  m a ją c ą  p recedensu  
sk a lę .

P re zy d e n ta  U S A  strzeże 300 ta j 
n y c h  ag e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h  o raz  
k ilk u s e t a g e n tó w  b ry ty js k ic h , p rz y  
c zy m  w iększość z  n ic h  posiada b roń  
p a ln ą . W s zy s tk ie  b u d y n k i na tra  
sach p rze ja zd u  p re zy d e n ta  N ix o n a  
zo sta ły  sp ra w d zo n e  i  zabe zp iec zo ­
n e  p rzez  p o lic ję .

N ow a q w ia z d a  
piosenki

P A R Y Ż  P A P . N a  w ie lk im  k o n k u r  
sie E u ro w iz ji M o n a c o  będ z ie  re p re ­
zen to w a ne  p rze z  n o w ą  g w ia zd ę  p io ­
s e n k i -  12-le tn iego  ch łop c a , Je an  
Jacques‘a. 29 m a rc a  za p re ze n tu je  
150 m ilio n o m  te le w id z ó w  sw ó j p rze  
b ó j, „ M a m a n “  i  z d a n ie m  s p e c ja li­
s tó w  m a szanse n a  u z y s k a n ie  p ie rw  
sze j n ag ro d y . R e k la m ą  n o w e j g w ia z  
d y  za ję ła  się s łu żba  p ras o w a . B r i -  
g itte  B ard o t, z n a n y  im p re s a rio  F le ch  
n e r, k tó ry  w y la n s o w a ł A n to in ‘a , a 
ta k ż e  M orisse — o d k ry w c a  D a lid y .

Pigułka
dla trunkowych
B O N N . D r  K u e h n a u , spec ja lis ta  

od fa rm a k o lo g ii i  en d o k ryn o lo g ii*  
o św ia d c zy ł, że je s t b lis k i ro zw ią za ­
n ia  p ro b le m u , w  ja k i  sposób m ożna  
k ie ro w a ć  p o ja zd e m  m o to ro w y m  po  
k o n s u m p c ji a lk o h o lu . W ra z  z trze ­
m a n a u k o w c a m i s zw a jc a rs k im i p ra  
c u je  on  n ad  s fa b ry k o w a n ie m  „p i­
g u łk i o trz e ź w ia ją c e j“ , k tó ra  m a  od  
d z ia ły w a ć  n a w ą tro b ę  i pow o d o w ać  
e lim in o w a n ie  a lk o h o lu  z  k rw io b ie -  
gu. K u e h n a u  tw ie rd z i, że w  p ó ł go ­
d z in y  po zaży c iu  ta k ie j p ig u łk i o -  
soba, k tó ra  sp o ży ła  w ię k s zą  ilość  
t ru n k ó w , b ęd z ie  m o g ła  b ezp ie czn ie  
p ro w a d z ić  sam ochód . C o w ię ce j — 
d o d a je  — p o lic ja  n ie  w y k ry ła b y  a l­
k o h o lu  w  k r w i .  Je d n a k że  d r  K u e h ­
n au  p rz y z n a je , że  ostateczne s fa b ry  
k o w a n ie  i w y p ró b o w a n ie  tego ro ­
d z a ju  p ig u łk i je s t  s p ra w ą  p rzys z ło ­
ści i  że m o żn a  tego  sp odziew ać się 
n a jw c ze ś n ie j za ro k .

Zwyrodnfalec
L O N D Y N  P A P . W  L o n d y n ie  og ło­

szono w y r o k  są d o w y, s k a zu ją c y  na  
d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  39 -letn iego  in ­
ży n ie ra  R a y m o n d a  L es lie  M o rrisa *  
oskarżonego  o z a m o rd o w a n ie  w  
s ie rp n iu  19«7 r. s ie d m io le tn ie j dzie w  
c z y n k i i  o u s iło w a n ie  za b ó js tw a  in ­
n e j 10 -le tn ie j. W  z w ią z k u  z  ty m  pra  
sa p rz y p o m in a  d łu g ie  i  żm u d n e  
śled ztw o , k tó re  d o p ro w a d z iło  do  
u ję c ia  s p ra w c y  i  u d o w o d n ie n ia  m u  
w in y . Z b a d a n o  m . in . d o k u m e n ty  
p rześzło  m il io n a  sam ochodów , spo­
śród k tó ry c h  je d e n  n a leża ł do m o r­
d e rc y . O p ie ra n o  się p rz y  ty m  n a róż  
n y c h  n ie k o m p le tn y c h  zezn a n iac h , 
d o ty c zą c y c h  ty p u  i  n u m e ru  re je ­
s tra cy jn eg o  w o zu . O s ta te czn y m  do­
w o d em , k tó ry  p rzy p ie c zę to w a ł los  
M o rris a , b y ło  z n a le z ie n ie  a lb u m u *  
w  k tó ry m  te n  z w y ro d n ia ły  zb rod ­
n ia rz  ze b ra ł d o ko n an e  p rzez  s ieb ie  
p o rn o g ra fic zn e  z d ję c ia  je d n e j ze  
sw ych  m a ło le tn ic h  o fia r .

Johnson odwiedzi 
I z r a e l

P A R Y Ż  P A P . B y ły  p re zy d e n t S ta  
n ó w  Z je d n o c zo n y c h  Johnson m a w  
n a jb liż s z y m  czasie z ło ży ć w iz y tę  w  
Iz ra e lu . In fo rm a c ję  ta k ą  p o dała  
a g e n c ja  A F P . Jo h n s on a z a p ro s ił do  
Iz ra e la  p re z y d e n t teg o  k r a ju  S za -  
zar .

Z  d n ia  n a  d z ie ń

na wybrnięcie z impasu
D R U G IE  w  c iągu  d w u d z ie s tu  czterech  godzin  n ied z ie ln e  spot 

ka n ie  ka nc le rza  K ie s in g e ra  z am basadorem  C a ra p k in e m  zn a la ­
z ło  się w  c e n tru m  u w a g i za ch o d n io n ie m ie ck ie j o p in ii.  W szyscy 
zda ją  sobie sp ra w ę  z tego, że o s ta tn ia  sugestia  ra d z iecka  w  
^ p ra w ie  m o ż liw ośc i w z n o w ie n ia  p rze pu s tek  d la  m ieszkańców  B e r 
l in a  zachodniego, o i le  w ła d ze  bońsk ie  ods tąp ią  od zn an e j p ro ­
w o k a c ji z w y b o ra m i p rezyden ta  N R F , s tw o rz y  szansę w y jś c ia  
z  im pasu.

„ K o e ln e r S ta d t A n ze ig e r“ , od d a w n a  n a w o łu ją c y  p o lity k ó w  b o ń -  
sk ic h  do w y c o fa n ia  się z b e r l iń s k ie j p ro w o k a c ji, s tw ie rd za  w  k o ­
m e n ta rzu : „ P rz e ja ś n ia  się h o ry z o n t n ad  B e rlin e m . R y z y k o w n e  w y b o ­
r y  p re zy d e n ta , w y zn ac zon e  n a  5 m a rc a , m o g ą  b yć  te ra z  w o b ec bońsfeiej 
k a p itu la c ji p rzen ies io n e  do  in n e j m ie js co w o ś ci“ . „ N e u e  R h e in  Z e i-  
tu ng “  w  k o m e n ta rz u  K u r ta  G e rh m a n n a  pod ty tu łe m  „ N a d z ie ja “  po ­
ru sza  ten  sam  te m a t:  „ B o n n  m u s i te ra z  o ka za ć  s w o ją  d o b rą  w o lę . 
Je ś li s p ra w y  po toczą się d a le j w  n ie p o m y ś ln y m  k ie ru n k u , to  oczy  
całego ś w ia ta  w  nas b ęd ą w id z ia ły  w in n y c h “ . A u to r  d o d a je , że  za ­
ry s o w a ł się  te ra z  c ie ń  n a d z ie i d la  s p ra w y  ja k ie jś  n o rm a liz a c ji w  ogó  
le  s tosunków  B o n n  z rzą de m  N R D .

P R A S A  zacho dn io n iem iecka  z o s trożn ym  o p ty m iz m e m  p rze d ­
s taw ia  tę  chyba  d ecyd u jącą  fazę zabiegów , zm ie rza ją cych  do u -  
sun ięc ia  k ry z y s u  na t le  b e r liń s k im .

N iczego n ie  m ożna jeszcze przesądzać. S p ra w a  w y d a je  s ię  
jeszcze o tw a rta . D o tychczasow e re a kc je , z a ró w no  k ó ł o f ic ja l­
n ych  ja k  i  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  m asowego p rzekazu , w ska zu ją , 
że os ta tn ie  p ro po zyc je  ra d z ie ck ie  w  te j k w e s tii,  w y w a r ły  tu  d u ­
że w rażenie .

Z Y G M U N T  S A W IC K I  
(In te rp re ss )
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Dokonać wnikliwej analizy, 
wytyczyć program działania

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W ysoką d y n a m ik ę  ro zw o jo w ą , 
osiąganą w  d użym  s top n iu  
przez zastosow an ie  m e tod  in te n  
s y f ik a c ji p ro d u k c ji,  a w ię c  
w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra cy , dalsze 
w d ra ż a n ie  postępu techn iczne ­
go, doskona len ie  o rg a n iz a c ji p ra  
c y  o raz m etod  zarządzania  i k ie  
ro w a n ia . N a leży  tu ta j p o d k re ­
ś lić  także  p o zy tyw n e  z ja w is k o  
© żyw ien ia  ru c h u  in w e s ty c y jn e ­
go  w  w ie lu  zak ładach  p ra cy  na 
rzecz p o p ra w y  w a ru n k ó w  soc ja l 
n o -b y to w y c h  załóg.

P e w n e  sukcesy m a m y  ta k ż e  do za ­
n o to w a n ia  w  zak re sie , go sp o d ark i 
m ia s ta . N a s tą p iła  p o p ra w a  w  re ­
m o n ta c h  b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h , 
p o lep s zy ła  się k o m u n ik a c ja  m ie js k a . 
R y s u je  się k o n k re tn a  za p o w ie d ź  po ­
z y ty w n e g o  ro z w ią z a n ia  tru d ne g o  
p ro b le m u  za o p a trze n ia  m ia s ta  w  
w o d ę  p itn ą  (M ie d w ie ) o ra z  s z y b k ie ­
go  ro zw o ju  c ie p ło w n ic tw a . Je d n a k że  
g w o li p ra w d z ie , s tw ie rd z ić  n a le ży , iż  
w s k u te k  w ie lu  o b ie k ty w n y c h , a ta k ­
ż e  s u b ie k ty w n y c h  p rz y c z y n , w  gos­
p o d a rc e  m ie js k ie j Szczec ina je s t  
¡jeszcze b a rd zo  w ie le  n a b rz m ia ły c h  
I  bo lesnych  p ro b le m ó w  do  ro zw ią za ­
n ia .

„Kurier“ plonem <ly
s k u s ji przedzjazdow ej b y ły

se tk i w n io skó w  i  postu la -

tó w  zgłoszonych przez

a k ty w  p a rty jno -gospodar-

czy przedsięb io rstw , orga-

n iz ą c ji społecznych i  zawo

dow ych , in s ty tu c ji  i  same-

go społeczeństwa. Czy m o­

g lib yśc ie  tow arzyszu  p ie rw

szy sekretarzu , p o in fo rm o ­

w ać c z y te ln ik ó w  „K u r ie -

D O B IE G A J Ą  końca  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  p o w ia to  

w e  k o n fe re n c je  sp raw ozdaw czo- 
w yb o rcze  P ZPR . D o ko n u je  się 
na  n ich  p rzeg lądu  d o ro b k u  za 
o s ta tn ie  d w a  la ta  oraz w y tycza  
k ie ru n k i d z ia ła n ia  na now ą  k a ­
d en c ję  in s ta n c ji p a r ty jn e j.  K o ­
m ite ty  p ow ia to w e , ja k  p rzys ta ­
ło  na p ra w d z iw y c h  gospodarzy 
te ren u , in te re s u ją  się żyw o  
w s z y s tk im i z a ga dn ie n iam i d o ty ­
czącym i gospodarczego, k u ltu  ra i 
nego i  społecznego ro z w o ju  swo 
je go  reg ionu . To też te  w ła ś n ie  
zagadn ien ia , oprócz sp ra w  w e w  
n ą trz p a r ty jn y c h , z a p rzą ta ją  u w a  
gę u czes tn ików  k o n fe re n c ji p rz y  
czym  każdy  p o w ia t m a sw o je  
w łasne , specyficzne  p ro b le m y .

W  Ś w in o u jś c iu  na  p rz y k ła d  
n a  p ie rw szy  p la n  w ysu w a  się 
gospodarka  m orska . P o w ia t ten  
s p o tk a ł w  o s ta tn ich  la tach  w ie l­
k i  awans. Z b liż y ł się on sw o im  
ro z w o je m  w  gospodarce m o r­
s k ie j do s to lic y  w o je w ód z tw a . 
O s ta tn ie  la ta  b y ły  d la  tego po­
w ia tu ,  a zw łaszcza samego 
Ś w in o u jś c ia , szczególn ie „ t łu ­
s te ” . W ie lk i k o m b in a t ry b a c k i 
„O d ra ” , p la s u ją c y  s ię  na czo ło­
w y m  m ie jscu  w  p o łow ach  d a le ­
k o m o rs k ic h  p o lsk iego  ry b o łó w ­
s tw a , p o w ię k s z y ł zn ów  sw ó j 
s tan  posiadania .

D o ty c z y  to n ie  ty lk o  sa m e j f lo ty .  
Z d o ła n o  p rzed e  w s z y s tk im  z m n ie j­
szy ć  d y s p ro p o rc je  m ię d zy  p o trze b a ­
m i re m o n to w y m i s ta tk ó w , a rze czy  
w is ty rt ii m o ż liw o ś c ia m i d o k o n y w a ­
n ia  k o n ie c zn y c h  n a p ra w  i  ko n s e r­
w a c ji . „ O d ra “  u zy s k a ła  w ła s n y  d o k  
d o  p rze p ro w a d za n ia  re m o n tó w  s ta t­
k ó w . D a ls ze  o b ie itty  są w  t ra k c ie  
b u d o w y . Z a  k i lk a  ła t  a r m a to r  ś w i­
n o u js k i u n ie za le żn i się w  duż3'm  
sto p n iu  od us ług  -  p o w a żn ie  p rze ­
c ią żo n y c h  p ra c ą  -  s to czn i re m o n -

ra ”  o losach ty c h  w n io ­

sków  i  s topn iu  ich  re a liza -

c ji?

Tew. ł. Lenart: W  to ku
d y s k u s ji nad teza m i z ja z d o w y ­
m i na  zebran iach  p a r ty jn y c h  
zgłoszono b lis k o  4 600 w n io s k ó w  
i  p os tu la tó w , dotyczących  róż­
n ych  zagadn ień  d z ia ła ln o śc i go­
spodarczej, p a r ty jn e j,  społeczno- 
p o lity c z n e j i  s o c ja ln o -b y to w e j 
w  zak ładach  p ra cy , o rg an iza ­
c ja ch  za w odow ych  i społecznych 
o raz in s ty tu c ji.  B y ły  te  w n io s k i 
w y raze m  w y s o k ie j a k ty w n o ś c i 
społecznej i p o lity c z n e j n ie  t y l ­
k o  cz ło nkó w  p a r ti i,  a le  także 
sze rok ich  k rę g ó w  a k ty w u  bez­
p a rty jn e g o . Na w ie le  z ty c h  
w n io s k ó w  i p o s tu la tó w  o dpow ie  
d z ia ł w  sposób k o n k re tn y  V  
Z ja z d  P a r t i i  w  sw o je j u chw a le . 
W ie le  z n ic h  zosta ło  s k ie ro w a ­
n ych  do c e n tra ln y c h  o rganów  
p ań s tw o w y c h  i gospodarczych, 
p on iew aż one są w ła d n e  je  roz 
p a trzyć  i u d z ie lić  k o n k re tn y c h  
o dp ow ie dz i i  rozw iązań .

Z n a c z n a  je d n a k  ilość w n io s k ó w  i 
p o s tu la tó w  d o ty c zy  bezp o ś red n io  k ie  
ro w n ic tw  z a k ła d ó w  p ra c y  o ra z  w ła d z  
m ie js k ic h  i p rzez  te  o g n iw a  są one  
lu b  p o w in n y  b y ć  ro zw ią za n e . M ie j ­
ska in s ta n c ja  p a r ty jn a  n ie  zap o m in a  
o te j s p ra w ie  i  n a  b ieżąco  czuw a, 
a b y  k a ż d y  w a rto ś c io w y  w n io s e k  czy  
p o s tu la t n ie  p ozosta ł b ez k o n k re t ­
nego z a ła tw ie n ia  czy  też  k o n k re tn e j  
o d p ow ied z i. W y d z ia ł O rg a n iz a c y jn y  
K M . Z es p ó ł d /s  W n io s k ó w  i P os tu ­
la tó w  p rz y  K M  o ra z  M ie js k a  K o m i­
s ja  R e w iz y jn a  w ie lo k ro tn ie  ro zp a ­
t r y w a ły  p ro b le m y  z w ią za n e  z re a li­
zac ją . p rze d z ja zd o w y c h  in ic ja ty w  lu ­
d z i p ra c y  naszego m ia s ta . Sądzę, że 
p e łn a  ic h  re a liz a c ja  b ęd z ie  s ta no w ić  
w a ż n y  w a ru n e k  p ra w id ło w e j r e a li­
z a c ji u c h w a ły  V  Z ja z d u  nas ze j p a r t ii .

„Kurier“ : xn  Mi^
ska K o n fe ren c ja  S praw oz-

to w y c h  p o ło żo n yc h  w  in n y c h  m ia ­
stach  na W y b rz e ż u . P ro g ra m  in w e ­
s ty c y jn y  „ O d ry “  je s t, rze cz  ja s n a , 
d a le k o  szerszy. P o d s ta w o w y m  jego  
ce le m  Jest zm n ie js ze n ie  u t r z y m u ją ­
cy c h  się w c ią ż  d y s p ro p o rc ji m ię d zy  
lą d e m  i f lo tą . D y n a m ic z n y  ro zw ó j 
te j  o s ta tn ie j s tw o rz y ł b o w ie m  lic z ­
n e p ro b le m y  w y m a g a ją c e  szyb k ieg o  
ro zw ią za n ia .

S P R A W Y  T E  n ie  p rzeb iega ją  
b y n a jm n ie j ta k  g ładko . Is tn ie ją  
n ie m a łe  tru d n o ś c i z re a liza c ją  
bogatego p ro g ra m u  in w e s ty c y j­
nego tego n a jw iększego  p rze d ­
s ię b io rs tw a  w  p ow iec ie . M ó w io ­
no  o n ic h  ró w n ie ż  na  k o n fe re n ­
c j i  p a r ty jn e j.  Zw łaszcza , że 
deszcz p ien ię d zy  ja k i  sp ad ł na 
Ś w in ou jśc ie , w  z w ią z k u  z in n y  
m i ró w n ie  w a ż n y m i za m ie rze n ia  
m i, wszyscy in w e s to rz y  c h c ie l i­
b y  w  te rm in ie  w yko rzys ta ć . 
P rze ds ię b io rs tw a  b u d ow la no  
m o n tażow e  m uszą ty lk o  w  b ie  
żącym  ro k u  „p rz e ro b ić ”  g rubo  
ponad p ó ł m ilia rd a  z ło tych . 
O bo k „O d ry ”  czo łow ym  p och ła ­
n iaczem  —  je ś li m ożna się  ta k  
w y ra z ić  —  m ocy p rze rob o w e j 
ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  je s t oczy­
w iś c ie  p o r t ś w in o u js k i,  k tó rego  
b ły s k a w ic z n a  k a r ie ra  s tan o w i 
pow ód do d u m y  i  zadow o len ia  
m ieszkańców  tego n adm orsk iego  
k u ro r tu

W y m o w n y m  św ia d ec tw e m  te j 
k a r ie ry  je s t rosnąca ilo ść  p rze 
ła do w a n ych  to w a ró w . D w a  la ta  
tem u  p o r t ś w in o u js k i p rze ład o ­
w a ł 415 tys . to n  to iw a rów  w  bie 
żącym  zaś o b ro ty  os iągną ju ż  2,2 
m in  ton . O s ta tn i ro k  p rz y s z łe j 
p ię c io la tk i Ś w in ou jśc ie  p o w ita  
p rz e ła d u n k ie m  o ko ło  10 m in  ton  
to w a ró w .

T rz e b a  p a m ię ta ć , iż  w ie lk ie  in ­
w e s ty c je  p o w o d u ją  m n ie js ze  i  co n ie  
zn a c zy  m n ie j w a żn e ) z w ią za n e  z 
k o n ie czn o ś c ią  o b sług i zw ię ks zo n e j 
l ic z b y  m ie s zk a ń c ó w . M y ś lę  o z a p le ­
czu  s o c ja ln o -b y to w y m , k tó re  w  Ś w i­
n o u jś c iu  m u s i b y ć  ró w n ie ż  p rz y g o ­
to w a n e  do  ob słu g i zw ię ks za jąc eg o  
się z ro k u  n a  r o k  ru c h u  tu ry s ty c z -  
n o -w cza so w e g o . P o w ia to w a  o rg a n i­
z a c ja  p a r ty jn a  m a  w ię c  p e łn e  ręce  
ro b o ty .

G . K O M S K I

daw czo-W yborcza na pod-

s taw ie  w n ik l iw e j ana lizy  

dotychczasow ej dz ia ła lnoś­

c i w y ty c z y  p rogram  dzia ła

n ia  d la  m ie jsk ie j o rganiza­

c j i  p a r ty jn e j na na jb liższe

dwa la ta . Na ja k ic h  k ie ru n  

kach dz ia łan ia  na leży, zda

n iem  towarzysza sekreta­

rza, położyć g łó w n y  ak ­

cent w  dzia ła lności w szyst 

k ic h  cz łonków  p a r t i i  i  ca­

łego społeczeństwa m iasta 

Szczecina?

Tsw. 1. Lenart: G łó w ne  !
zadania  w  te j d z ied z in ie  okreś la  
u c h w a la  V  Z ja zd u  P a r ti i.  Nasze 
zadanie  polega na k o n k re ty z a c ji 
zadań te j d on ios łe j u c h w a ły  w  
o dn ie s ie n iu  do naszego te renu  i 
nasze j szczecińskie j sp ecy fik i. 
M u s im y  w ię c  skoncen trow ać u- 
w agę ca łe j m ie js k ie j o rgan iza ­
c j i  p a r ty jn e j i całego społeczeń 
s tw a , a szczególnie załóg przed 
s ię b io rs tw , nad o p racow an iem  
tak ieg o  p ro g ra m u  d z ia łan ia , k tó ­
rego re a liza c ja  w  p e łn i zabez­
p ieczy  re a liza c ję  zadań o s ta t­
n ic h  dw óch  la t  b ieżące j p ięc io ­
la tk i i  s tw o rzy  w a ru n k i d la  
w ła śc iw e g o  za p rog ra m o w an ia  
zadań następnej 5 - la tk i.

M o im  zd an ie m , p o d s ta w o w y m  w a ­
ru n k ie m  w y k o n a n ia  ty c h  zadań  je s t  
e fe k ty w n y  w zro s t d y s c y p lin y  p rac y  
o ra z  dalsze  p o g łęb ie n ie  poczuc ia  od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i w s zys tk ic h  cz ło nk ó w  
p a r t i i  za re a liza c ję  u c h w a ł p rze z  je j  
In s ta n c je  p o d e jm o w a n y c h . O c zy w iś ­
c ie  n a d a l o b o w ią zu ją  nas w s zy s t­
k ic h  u c h w a ły  V I I  P le n u m  K C , m ó ­
w ią c e  o p o trzeb ie  sta łego  w d ra ż a n ia  
postępu  techn icznego , p rzes trzeg a n ia  
p ra w  ra c h u n k u  ek o n om icznego , s ta ­
łe j p o p ra w y  w  o rg a n iza c ji p ra c y  
o ra z  w  m e todach  z a rzą d za n ia  i k ie ­
ro w a n ia  g o sp o d ark ą  n aro d o w ą .

N aszym  zdaniem , n ow o  w y b ra  
n y  K o m ite t  M ie js k i p a r t i i  m usi 
szczególny akcen t po łożyć w  
s w o je j d z ia ła ln o śc i na p ro b le m y  
zw iązane  z zasadniczą p op ra w ą  
fu n k c jo n o w a n ia  g osp od a rk i m ie j 
sk ie j. K o n k re tn ie , m u s im y  zna­
leźć o p tym a ln e  ro z w ią z a n ia  w  
ta k ic h  zasadniczych d la  całego 
społeczeństw a naszego m iasta  
sp ra w ach  ja k :  przyśp ieszen ie  
tem pa  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io  
w ego o raz  tem pa re m o n tó w  bu ­
d y n k ó w  m ieszka lnych , polepsze­
n ie  p ra c y  p laców ek h a n d lu  i  u - 
s ług, p op ra w a  zaopatrzen ia  m ia ­
sta w  gaz i  wodę, dalsza poprą-» 
w a  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,  ra d y ­
k a ln y  postęp w  es te tyzac ji m ia ­
sta. W  ro z w ią z y w a n iu  tych  
s p ra w  lic z y m y  na pom oc z a k ła ­
d ó w  p ra cy , k tó re  p o w in n y  z w ię k  
szyć s w ó j m a te r ia ln y  u d z ia ł w  
św ia d czen iu  na rzecz m iasta . Bę 
d z iem y  jeszcze z w ię kszą  k o n ­
se kw e n c ją  k o n tyn uo w a ć  w szys t­
k ie  poczynan ia , zm ie rza jące  do 
is to tn e j p o p ra w y  w  zakres ie  sta 
nu p orząd ku  i  bezp ieczeństwa 
p ub liczn e go  w  naszym  m ieście.

W  d z ia ła ln o śc i w e w n ą trz p a r­
ty jn e j należy po łożyć  g łó w n y  
nac isk  na  u m ocn ien ie  trz o n u  
robo tn iczego  m ie js k ie j o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j o raz na dalsze 
u m o cn ie n ie  ideo log iczne  szere­
g ów  p a r ty jn y c h , co w  re z u lta ­
c ie  w in n o  zapew n ić  p e łn ą  k o n ­
s o lid a c ję  całego społeczeństwa 
w o k ó ł p ro gra m u  naszej p a r ti i.

M a m y  nadzie ję , że X IV  M ie j­
ska K o n fe re n c ja  S p raw o zd aw ­
czo -W yborcza  w y p ra c u je  ta k i 
p ro g ra m  d z ia łan ia , k tó reg o  re a li 
zaeja  zapew n i a k ty w n y  u dz ia ł 
c a łe j m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn e j  i  całego społeczeństw a na 
szego m ias ta  w  re a liz a c ji uchw a  
ły  V  Z ja z d u  P a r ti i.

R o zm a w ia ł:

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Gospodarka morska w powiecie

p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  swą 
codzienną  p racą  d o k u m e n ­
tu ją ,  źe n ieobce są im  ce­
le , k tó re  s ta w ia  p rze d  so­
bą  fa b ry k a . P rz y k ła d  ta k ie  
go p o zy tyw n e g o  d z ia ła n ia  
d a je  m . in . ś lusarz K a z i­
m ie rz  P A N E K , k tó reg o  
e fe k ty  p ra c y  są n a jle p s z y m  
p o tw ie rd z e n ie m  spo łecznej 
d o jrz a ło ś c i i  w z ro s tu  k u l ­
tu r y  te c h n ic z n e j za łog i 
S FN . (k k )

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : 
Ś lusarz K a z im ie rz  P A N E K  
z W y d z ia łu  N a rzędz iow ego  
S F N  w  D ą b iu  p rz y  co­
d z ie n n e j p ra cy .

F o to : S t. C IE Ś L A K

Ślusarz
'■ » /"S R O D  Z A Ł O G I W y - 

d z ia łu  N a rzędz iow e­
go S zczec ińsk ie j F a b ry k i 
N a rz ę d z i w  D ą b iu  w y ró ż ­
n ia  s ię  b ry g a d a  ś lu sa rzy  
K a z im ie rz a  P A N K A . Z n a j­
d u ją  s ię  o n i w  czo łów ce ze 
sp o tó w  uczes tn iczących  w  
s o c ja lis ty c z n y m  w sp ó łza ­
w o d n ic tw ie  p ra c y  i  ja k o  
je d n i z p ie rw s z y c h  u zyska ­
l i  zaszczy tny  t y t u ł  B ry g a ­
d y  P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j 
w ra z  ze z ło tą  odznaką  B PS 
i  odznaką  T y s ią c le c ia  P a ń ­
s tw a  P o lsk iego . W  g o rą ­
cych  d n ia ch  p rze dz ja zd o ­
w y c h  w y k o n a li z n a d w y ż ­
ką  w ie le  cennych  z o b o w ią ­
zań, k tó re  p rz y c z y n iły  się 
w  d użym  s to p n iu  do w y ­
k o n a n ia  p la n u  rocznego 
p rzez  za k ład .

S U K C E S Y  tego zespołu  
to  w  znacznej m ie rz e  za­
s łu ga  b ry g a d z is ty  K a z im ie ­
rz a  P A N K A , k tó r y  o sob i­
s ty m  p rz y k ła d e m  w y ' a zu - 
je , że m ożna w y k o n y w a ć  
p o w ie rzo n e  d e ta le  bez re ­
k la m a c ji,  zgodn ie  z obo­
w ią z u ją c ą  d o k u m e n ta c ją  
tech n iczną . P ra ca  p rz y  o - 
b ró bce  poszczegó lnych  na ­
rz ę d z i w ym ag a  s k u p ie n ia  
i  o d p o w ie d n ic h  p rz y rz ą ­
d ó w  p o m ia ro w y c h , aby 
m ożna  w y k o n a ć  je  ta k  ja k  
tego  w ym ag a  k o n s tru k c ja . 
J e s t to  p raca  żm u d na  i  b a r 
dzo p re c y z y jn a , gdyż trz e ­
b a  s ię  u m ie ć  p o s łu g iw a ć  
z a ró w n o  to k a rk ą  ja k  i  ręcz 
n ie  s z lifo w a ć  różne  de ta le . 
S tą d  też  ś lusarze  n a rzędz io  
w i  m a ją  w y ją tk o w o  odpo ­
w ie d z ia ln ą  i  c ie k a w ą  p ra ­
cę. Zw łaszcza , że s to p n io ­
w o  S F N  w  D ą b iu  m o d e r­
n iz u je  sw o je  w y ro b y . W  
s ta ły m  podnoszen iu  ra n g i 
te c h n ic z n e j z a k ła d u  ważne 
m ie js c e  p rzyp a d a  w ła ś n ie  
„N A R Z Ę D Z IO W N I” , k tó ra  
p rz y g o to w u je  d e ta le  do no 
w y c h  w y ro b ó w .

Ś lu sa rz , b ry g a d z is ta  K a ­
z im ie rz  P A N E K  p ra c u je  
ju ż  w  fa b ry c e  od p rzesz ło  
15 la t  i  b a rdzo  p rz e ż y w a

każdą  zm ian ę  na lepsze 
ja k a  je s t u d z ia łe m  je go  za 
k ła d u . W y k o n a n ie  z n ad ­
w y ż k ą  zadań ro czn ych  i 
sze rok ie  p la n y  in w e s ty c y j­
ne na n a jb liższe  la ta  w ska  
ż u ją  że S zczecińska  F a b ry  
ka  N a rzę dz i w  D ą b iu  s ta ­
je  s ię  za k ład e m , k tó r y  na 
p ew no  za liczać s ię  będzie  
do a tra k c y jn y c h  i n ow o ­
czesnych. W y k o n a n ie  ty c h  
a m b itn y c h  zadań m oże być  
je d n a k  d z ie łem  w s z y s tk ic h

Kobiety z „Selfy“ \ \ T  Y J Ą T K O W O  u p rz y -  
’  * w ile jo w a n ą  p ozyc ję

JUBILAT
L A T  N IE P R Z E R - 
W A N E J  P R A C Y  w  

je d n y m  zaw odzie  to  n ieco­
dz ien n y  d o ro b e k .: T a k i w ła ­
śn ie  p ię k n y  ju b ile u s z  ob­
chodzi k ie ro w n ik  L a b o ra to ­
r iu m  G łó w ne g o  i B a d a w ­
czego w  S zczecińskich  Za ­
k ła d a c h  C e lu lo z o w o -P a p ie r­
n iczych  w  S k o lw in ie  inż . 
J a n  R A D Z IM S K I

Z a czyna ł p ra cę  w  1929 r. 
ja k o  z w y k ły  ro b o tn ik  w  
W ie lk o p o ls k ie j P a p ie rn i w  
Bydgoszczy i  b y ł zadow o­
lo n y , że w  ogóle o trz y m a ł 
za jęcie. B y ły  to  b o w ie m  la ­
ta  k ry z y s u  ekonom icznego i 
ty s ią c e  b e z ro b o tn ych  oczeki 
w a ło  p rzed  b ra m a m i fa b ry k  
na ja k ie k o lw ie k  za jęcie. 
P ra c o w a ł następn ie  w  Fa ­
b ryce  P ap ie ru  „M a lta ”  w  
P oznan iu , a po w o jn ie  od­
b u d o w y w a ł ze zniszczeń fa ­
b ry k ę  w  T a rn ó w ce  i  w  K o ­
lo n o w s k im  k o ło  T a rn o w ­
sk ich  G ór. P ow o ła n y  na 
odp ow ie dz ia ln e  s tan o w isko  
do C e ntra ln e go  Za rzą du  
P rze m ys łu  P ap ie rn iczego  w  
Ł o d z i, skąd zosta je  oddele ­
g ow a n y  do w zm ocn ie n ia  
za łog i S k o lw in a . P oczą tko ­
w o  o b e jm u je  s tan o w isko  
k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji,  po ­
te m  g łów nego technologa  i  
w reszc ie  od 6 la t  k ie ru je  
p ra cą  la b o ra to r iu m . V / d z ia ­
ła ln o ś c i za k ład u  la b o ra to ­
r iu m  o d g ryw a  szczególn ie 
o dp o w ie d z ia ln ą  ro lę . N ie  
m ożna sobie w y o b ra z ić  p ro ­
d u k c ji p ap ie ru  bez pom ocy 
la b o ra n tó w  . z p ra c o w n i 
a n a lity c z n o  -  badaw czych. 
D a w n ie j p ro d u k c ja  o p ie ra ­
ła  się na „s m a k u ” , „d o ty ­
k u ”  czy „w ę c h u ” ... D z iś  ro ­
b i to  zespół 1-udzi o w yso ­
k ic h  k w a lif ik a c ja c h  m a ją ­
cy  do d yspo zyc ji s k o m p li­
ko w a n ą  a p a ra tu rę  n a u ko ­
wą. C a ły  proces p ro d u k c ji 
p oczyn a jąc  od su row ca  po­
p rzez  w s zys tk ie  fazy  te ch ­
nolog iczne, aż do gotowego 
p a p ie ru  pod lega  k o n t ro l i  i 
b a d an io m  la b o ra to ry jn y m . 
W y n ik i m uszą być d o k ła d ­
ne  i  p ra w d z iw e . D obre  czy 
z łe  m uszą b yć  odno tow ane , 
gdyż  ty lk o  w te d y  m ożna 
szyb ko  n a p ra w ić  b łą d  w y  
s tęp u jący  w  p ro d u k c ji.  W y ­
soka ja kość  s k o lw iń s k ie g o  
p a p ie ru  i  jego  e kspo rt do 
w ie lu  k ra jó w  ś w ia ta , to

także  e fe k t d o b re j p ra cy  
la b o ra to r iu m .

K o leże ńsk i s tosunek do 
p o d w ła d n y c h  i w ła ś c iw a  o - 
cena ic h  p ra c y  zyska ła  J. 
R a dz im sk ie m u  g rono  odda­
n ych  p ra c o w n ik ó w . D z ie l­
n ie  pom aga ją  m u  m g r inż . 
Z o fia  C H L U B E K  i  m g r inż. 
K ry s ty n a  J A B Ł O Ń S K A .

M im o  o d p o w ie d z ia ln e j 
p ra cy  za w od o w e j inż . R a - 
d z im s k i p e łn i roz liczn e  
fu n k c je  społeczne i  b ie rze  
c zyn n y  u d z ia ł w  p ra c y  spo­
łe c z n e j. Ju ż  w  trz e c ie j k a ­
d e n c ji je s t ra d n y m  D R N  
N ad  O drą  i  p ra c u je  w  K o ­
m is j i  F in a nsó w , B ud że tu  i  
P la n u  Gospodarczego. Jest 
p rze w od n iczącym  K T iR , 
d z ia ła  w  S to w a rzysze n iu  
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  
P rz e m y s łu  P ap ie rn iczego  i

je s t cz ło n k ie m  Zarządu  
W o je w ó dzk ie g o  NO T.

W yraze m  uznania  za 
w z o ro w ą  p racę  i d z ia ła l­
ność społeczną został od­
znaczony Z ło ty m  K rzyżem  
Z a s łu g i, S re b rn ą  i Z ło tą  
O dznaką  N O T  oraz G ry fem  
P om orsk im . W  ju b ileu szo ­
w y m  — 40 ro k u  p racy  za­
w o d o w e j p ra c o w n ic y  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  C e lu lo ­
z o w o -P a p ie rn iczych  w  S ko l 
w in ie  s k ła d a ją  swem u ju ­
b ila to w i serdeczne życzenia 
da lszych  o w ocnych  la t p ra ­
cy.

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : 
In ż . Ja n  R a dz im sk i p rzy  
co dz ie n ne j p ra c y  w  la bo ra ­
to r iu m  S zczecińskich  Z a ­
k ła d ó w  C e lu lozo w o -P a p ie r­
n iczych  w  S k o lw in ie .

Ryszard Liskowacki

2 0 K M IE R Z
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NO C... J A S N A , G W IA Ź D Z IS T A . K o lum ny wojska przecho­
dzą przez jakąś  w ypaloną, pustą osadę. Przy samych rogat­
kach jednostki za trzym ują  się... k ró tk i odpoczynek.

Porucznik M alec m ów i do stojącego obok plutonoweg« 
Dzięcioła.

— W y ś lij jedną drużynę z pierwszego plutonu na rozpoz­
nanie. Niech przeszukają tam te domy.

Plutonow y biegnie, potykając się o kam ienie, o nogi le­
żących żołnierzy. W  row ie odpoczywa kapra! S ulik. Ma  
przym knięte oczy, jakby w ykorzystyw ał każda m inutę na 
drogocenny sen.

— S ulik, kapral Sulik . — P lu tonow y szarpie leżącego za 
ram ię, ale dopiero po dłuższej ch w ili udaje m u się w yrw ać  
S ulika ze snu.

! — Idziesz ze swoją drużyną na rozpoznanie. Tam te  dom y_
widzisz?

— Znow u ja? — S u lik  jeszcze nie wstaje.
— A  cóż m nie to obchodzi, rozkaz porucznika.
— Rozum iem  — m ów i Su lik  i  podnosi się z ziem i.

19.

Ś W IT ... ID Ą C Y  Ż O Ł N IE R Z E  L E D W IE  P O W Ł Ó C Z Ą  N O ­
G A M I.  Docierają  do jakichś zabudowań. Odpoczynek. Każdy  
¡się w a li na ziem ię w  tym  samym miejscu, w  którym  zastał 
go rozkaz: rozejść się!

Porucznik Malec m ów i do plutonowego Dzięcioła.
— Weź dw ie  drużyny... niech w ystaw ią posterunki.
Plutonow y Dzięcioł odnajduje na jp ie rw  drużynę kapra la

S ulika.
— W ystawisz posterunki od strony lasu. K ilkadzies ią t me­

tró w  od w si—
— M oi chłopcy są bardzo zmęczeni. M ie liśm y w  nocy dwa  

zw iady, zapomniałeś?
— Rozkaz porucznika — w oła plutonowy i już biegnie da­

lej.
— Rozum iem  — cedzi przez zęby kapra l S ulik.
A  po południu przyjechała do kom panii „poczta”. Z rob ił 

się od razu w ie lk i ruch.
Żo łn ierz zsiadł z row eru, otw orzył torbę i zaczął w yczy- 

tyw ać nazwiska. Otoczyli go zw artym  kołem, czekali w  sku­
pien iu , z nadzieją w  oczach.

— K a lino w sk i! Kom ar! Lebioda! Bursie w icz! Żółtow ski, 
H u za r! Popiołek! Dzięcioł!

Po każdym  w yczytanym  nazwisku k rzyk  radości:
— D aw aj! T u  jestem ! Bóg zapłać! Podajcie m i, bo nie mo­

gę się przeeisnąć!
A  kapral Su lik  stoi na uboczu i  patrzy na tę  gromadę 

podnieconych, uradow anych żołnierzy. Słucha ich radosnych 
głosów i w ie, że do niego nie przyjdzie  już żaden list.

Pochyla się, jakby dźw igał na plecach potężny ciężar i 
idzie w zdłuż połamanego parkanu, przez wieś, w  k tó re j od­
poczywa wojsko. K iedy tak  b łądzi w  zam yśleniu i  bez celu, 
tra fia  nagle na uchylone do stodoły drzw i. Słyszy w ew nątrz  
jak iś  gw ar, w ięc zagląda.

(C iąg  da lszy  nastąp i)

T r y m e r z y
z a jm u ją  k o b ie ty  w  F a b ry ­
ce S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic z  
nego „S e lfa ”  w  Szczecinie. 
N ie  m a  w ła ś c iw ie  d z ie d z i­
n y  p ro d u k c ji  i  p io n u  te c h ­
n iczno  -  a d m in is tra c y jn e g o  
w  k tó ry c h  n ie  b y ło b y  p rzed 
s ta w ic ie le k  p łc i p ię k n e j. 
Je s t to  je d n a k  c a łk o w ic ie  
z ro z u m ia łe  je ś li s ię  zw aży, 
że s ta n o w ią  one w iększość 
—  74 p roc. —  za łog i. Z a j­
m u ją  one w ie le  o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  s ta n o w is k  p ra c y  
b ezpośredn io  w  p ro d u k c ji 
i  u z y s k u ją  n ie k ie d y  lepsze 
w y n ik i  n iż  m ę żczyźn i p ra ­
c u ją c y  na a na lo g icznych  
m aszynach . J e d n y m  z ta ­
k ic h  p rz y k ła d ó w  je s t  d z ia ł 
p o k ry w a n ia  w y ro b ó w  m ie ­
dz ią . P roces „m ie d z io w a ­
n ia ”  d e ta li w  w a n n a ch  spo 
czyw a  tu  w  rę k a c h  b ry g a -  
d z is tk i J a d w ig i S U L IM Y , 
k tó ra  je s t ś w ie tn y m  fa ­
chow cem  i  w y k o n u je  sw ą 
p ra cę  z w y ró ż n ie n ie m .

N a  n aszym  z d ję c iu : J a d ­
w ig a  S U L IM A  oraz  M a ria  
W IT A L E C  p rz y g o to w u ją  
k o le jn e  d e ta le  do p o k ry w a  
n ia  p o w ło k ą  m iedz ianą .

■ D R Y G A D Z IS T Ę  S ta n is ła ­
w ow a  S IK O R Ę  i  je go  ze­

spó ł zas ta jem y p rz y  w y ła ­
d u n k u  ję czm ie n ia  ze s ta t-  
ku -m a ga zyn u  „B Y T O M ” . W  
ta k t  p o rusza ją cych  się r y t ­
m ic z n ie  d ź w ig ó w  w łącza  
się  szum  p łynącego  ru ra m i 
ssącym i zboża, k tó re  spada 
na  taśm y tun e low e , b y  na ­
s tęp n ie  szybko  znaleźć się 
na  p od no śn iku  w a g  i  spo­
cząć w  k o m o rach  e lew a to ra  
„E w a ” . T ry m e rz y : W ła d y ­
s ła w  S A W O Ń , Józef N O ­
W A K , E d w a rd  K R A J E W ­
S K I,  Tadeusz W IE R Z C H - 
L E W S K I, S ta n is ła w  G A ­
B R Y S IA K , B o les ła w  J Ó Ź ­
W IK Ó W . R yszard  D A - 
C Z Y Ń S K I, P a w e ł W O J C IE ­
C H O W S K I i  P io tr  S Z U R A  
k rz ą ta ją  s ię  s p ra w n ie  i spo­
k o jn ie . Ic h  p raca  św iadczy 
o d użym  d ośw iadczen iu  i  
d osko na łe j zna jom ośc i „ t r y -  
m e rk i” . P ra c u ją  w ra z  ze 
S ta n is ła w e m  S IK O R Ą  ju ż  
sporo  la t  i za licza n i są do 
n a jlep szych  try m e ró w  w  
Z a rzą dz ie  P o r tu  Szęzecin.

N ie  zawsze je d n a k  p raca  
o d b y w a  się w  ta k  s p rz y ja ­
ją c y c h  w a ru nka ch ... N a jg o ­
rz e j je s t p rz y  w y ła d u n k u  
zboża z k ry ty c h  ła d o w n i 
s ta tkó w , gdy tu m a n y  p y łu  
unoszą s ię  w  p o w ie trz u  i  
n ie  ty lk o  tru d n o  je s t o ddy­
chać, a le u tru d n io n a  je s t 
także  w idoczność, gdy na 
d w orze  m róz . B ryg ad a  S. 
S ik o ry  zawsze p o tra f i ła  w y ­
w iązać  się  z p o w ie rz o n y c h  
o b o w ią zkó w . W y s z li także  
ja k o  je d n i z p ie rw s z y c h  z 
in ic ja ty w ą  p od ję c ia  zobo­
w ią za ń  d la  uczczenia  V  
Z ja z d u  P a r t i i.  P rze p raco ­
w a li  532 god z in y  p rzy  re ­
m o n c ie  e lew a to ra , co zade­
cyd o w a ło  o  c iąg łośc i eks­
p lo a ta c ji tego o b ie k tu . E - 
fe k te m  w y k o n a n ia  p ra c  re ­
m o n to w y c h  b y ł d o d a tk o w y  
p rze ła d u n e k  25 tvs. ton  
zboża. O becn ie  kończą  d łu ­
g o fa low e  zobow iązanie , w  
k tó ry m  u czestn iczy ca ła  za­
łoga „E w y ” . Polega ono na 
u szcze ln ien iu  pod łóg  i  in ­
n y c h  ro b o ta c h  re m o n to -

w ych , k tó ry c h  w a rtość sza­
c u je  się na oko ło  200 tys. 
zł.

N IE W Ą T P L IW Y  w p ły w  
na  sukcesy całego zespołu 
w y w ie ra  osobista postaw a 
b ry g a d z is ty  S ta n is ław a  S I­
K O R Y , k tó r y  znany  je s t ze 
s w e j sk rom ności, ko leżeń- 
skości i uczynności. Zawsze 
s łu ży  radą  i pomocą, a jego  
u m ie ję tn o ś c i o rg a n iz a c y j­
ne w  d u ż y m  s topn iu  pom a­

g a ją  b ryg ad z ie  w  codzien ­
n y m  w y k o n y w a n iu  n ie ła t­
w y c h  zadań. D z ię k i w y d a j­
n e j p ra cy  zawsze z n a jd u ją  
się w  czo łów ce b rygad  u - 
czestn iczących w s o c ja li­
s tycznym  w sp ó łzaw o d n ic ­
tw ie  p racy  i w ie le  ju ż  razy 
z a jm o w a li w  Z P S -ie  I  m ie j­
sce. M im o  ro z lic z n y c h  za­
ję ć  w  p ra cy  za w od o w e j S. 
S IK O R A  p e łn i ró w n ie ż  od­
p o w ie d z ia ln e  fu n k c je  spo­

łeczne. Jest m . in . cz łon ­
k ie m  egze ku tyw y  OOP 
P Z P R  i  s w y m  ro b o tn ic z y m  
dośw iadczen iem  dobrze  s łu ­
ży załodze. T ry m e rz y  zm ia ­
n y  A  e lew a to ra  „E w a ”  to  
zespół lu d z i zas ługu jących  
na uznanie  i szacunek.

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : 
B ry g a d a  S ta n is ła w a  S IK O ­
R Y .
T e k s t: K . K O P E R  
Z d ję c ia : ST. C IE Ś L A K
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A k c j a :  „ T u r k u s *

W czerwcu w Szczecinie wielka impreza
„Wiosngi Mid Odrqu

W  T Y M  R O K U  rozpoczynają się uroczystości zw iązane  
z 25-leciein P R L . Z  te j okazji w  całym  k ra ju  odbędą się 
tysiące im prez Sportowych i ku lturalnych . Będą w ięc m ałe,
0 zasięgu miejscowym  oraz w ie lk ie  festyny w ojew ódzkie
1 ogólnopolskie. Gros tych im prez odbywać się będzie w  ra ­
mach tzw. akc ji „T U R K U S ”. Turkus oznacza: TUR ystyka , 
K U ltu ra , Sport; chodzi o to, aby łączyć w  jedną całość im ­
prezy sportowe, ku ltu ralne  i turystyczne organizowane z o- 
kazji 25-lecia PR L.

Turniej badmintona 
m ło d z ie ż y  

szkół zawodowych
O S T A T N IO , o d b y ły  się w  S zczeci­

n ie  za w o d y  b a d m in to n a  d la  u cze n ­
n ic  i u czn ió w  zas ad n ic zyc h  szkó ł 
z a w o d o w y c h . S ta w k ą  tu rn ie ju  b y l \  
p u c h a ry  p rzec h o d n ie  u fu n d o w a n e  
p rze z  Z W  T K K F .

W  g ru p ie  d z ie w czą t p ie rw sze  m ie j­
sce z a ję ła  B . R yś  z Z as ad n ic ze j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j B u d o w y  O k rę ­
tó w  p rzed  U . G a w a r t  z Z S Z  p rzy  
Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  i T .  K a m ie ­
n ie c k ą  (Z S O  p rzy  Z P O  „ D a n a “ ).

W  g ru p ie  ch łop c ó w  n ato m ia s t  
t r iu m fo w a ł A . S to k o w s k i z Z S Z  
p rz y  S toczn i R e m o n to w e j, d ru g i b y ł  
J . K o z ik o w s k i z Z S B , a trze c i M . 
Z a w is z a  z Z S Z  p rzy  S toczn i R e ­
m o n to w e j „ P a rn ic a “ . ( ja -g r )

Gimnastycy walczyli 
o  p u c h a r  

im. B. Kondratowicza
Z  U D Z IA Ł E M  ponad  70 z a w o d n i­

c ze k  i z a w o d n ik ó w  o d b y ły  się w czo  
r a j  w  sa li g im n a s ty c zn e j SP-33 p rzy  
u l .  M a ło p o ls k ie j za w o d y  g im n a s ty ­
czn e  o p u c h a r im . B r. K o n d ra to w i  
cza . Z a w o d y  ro zeg ra n o  w  ka te g o ­
r i i  szk ó ł śred n ic h  (d z iew c zęta ) i w  
k a te g o r ii c h łop c ó w  i  d z ie w c zą t ze  
s zk ó ł pod staw o w yc h .

W śród  d z ie w c zą t w  g ru p ie  szkół 
śre d n ic h  p ie rw s ze  m ie js c e  i  p u ch a r  
z d o b y ła  T . H e n ie c k a  (T e c h . E k o n ) -
26.6 p k t. p rzed  A . G ę b k ą  — 25,9 p k t. 
i  A . K n o p ą  -  25,8 p k t . (o b ie  T e c h . 
E k o n o m i czn e ).

W  g ru p ie  d z ie w c zą t (szk o ły  pod­
s ta w o w e ) p ie rw sze  m ie js c e  za ję ła  
n a jm ło d s za  u cze s tn ic zka  zaw o dó w  
A . Z ia ja  (SP-27) — 27 p k t ., p rzed  
s w o ją  k o le ż a n k ą  szk o ln ą  T . K o tw a s  
— 26,8 p k t. i A . K o te c k a  (SP-70) -
26.7 p k t

D ru ż y n o w o  I  m ie js ce  z a ję ła  SP-70, 
k tó re j też  p rz y p a d ł w  u d z ia le  p u ­
c h a r. W  k a te g o rii ch łop c ó w  (szko ­
ły  po d staw o w e) z w y c ię ż y ł Ł a p s k i 
<SP-5) — 25,8 p k t . p rze d  G u rd z ie -  
łe m  — 25,7 i T ro ja n o w s k im  — 24,8 
p k t .  (o ba j S P -5 ). D ru ż y n o w o  I  m ie j 
sce i  p u c h a r w  te j g ru p ie  w y w a l­
c z y ła  S P -5 . ( ja -g r )

Porażka Górnika
P IŁ K A R Z E  m is trza  P o ls k i G ó rn i­

k a  Z a b rz e  w y k a z u ją  ju ż  zm ęczenie  
d łu g o trw a ły m  to u rn e e  za oceanem . 
W  k o le jn y m  m eczu  w  K o s ta ry c e  G ó r  
n ik  p rze g ra ł z zespo łem  H e re d ia n a  
1:2. B ra m k ę  d la  G ó rn ik a  z d o b y ł 
W ilim , a  d la  z w y c ię z c ó w : D a n ie ls  
•i W an ch o p e . Jest to  p ie rw s za  po raź  
k a  G ó rn ik a  w  k r a ja c h  A m e r y k i La  
C iń sk ie j.

Piłkarze Legii
wyjechali do Budapesztu

W C Z O R A J  p iłk a rz e  w a rs za w s k ie j 
L e g ii o d le c ie li sa m o lo tem  do  B u ­
dap e sztu  n a re w a n żo w e  sp o tk a n ie  
o P u c h a r M ia s t T a rg o w y c h  z U jp e -  
s le m . In te re s u ją c y  te n  p o je d y n e k  
ro ze g ra n y  zo s ta n ie  ju tro . D ru ż y n a  
u d a ła  s ię  n a re w a n ż o w y  m e cz  bez  
k o n tu z jo w a n e g o  w  p ie rw s z y m  spot 
k a n iu  s k rzy d ło w e g o  G a d o c h y . T r e ­
n e r  V e jv o d a  o ś w ia d c zy ł, że  zespół 
b ę d z ie  g ra ł w  ta k im  zes ta w ie n iu  
j a k  w  W a rs za w ie  od 30 m in u ty  m e ­
c zu , a  w ię c  z B la u te m  I I .

Turnieju półfinałowego 
w Szczecinie nie będzie

J A K  JU Ż. IN F O R M O W A L IŚ M Y  p ił-  
k a r k i  rę czn e  P o g o n i z a k w a lif ik o w a ­
ły  się  do p ó łf in a łó w  ro z g ry w e k  o 
p u c h a r  Z P R P . Pogoń  p o d ję ła  s ta ra ­
n ia  o p rz y z n a n ie  j e j  fu n k c j i  gospo­
d a rza . K ie d y  je d n a k  Z P R P  p rz y ­
c h y li ł  się d o  w n io s k u  szc zec in ia n , 
o k a za ło  się. źe je s t  on n ie w y k o n a l­
n y . B o w ie m  w  p ie rw s zy c h  d n ia c h  
m a rc a  w  n a s zy m  m ie śc ie  o d będą się 
m is trzo s tw a  S Z S  w  le k k ie j  a t le ty ­
ce i  je d y n a  w  S zc zec in ie  h a la  sp o r­
to w a  p rz y  u l. N a ru to w ic z a  będzie  
z a ję ta . P o goń  m u s ia ła  w ię c  z re z y g ­
n o w a ć  z fu n k c j i  go sp o d arza . T u r ­
n ie j p ó łf in a ło w y  p rze n ie s io n o  do 
innego m ia s ta . A  s zk o d a ... ( r i

N A J W IĘ K S Z Y M  przedsię­
wzięciem  a k c ji „Turkus” będzie 
„W IO S N A  N A D  O D R Ą ” —  im ­
preza, k tóra  odbędzie się w 
dniach 8— 9 czerwca. Przew iduje  
się, że w eźm ie w  n ie j udział 
blisko 30 tys. osób. N a je j pro- 
gram  złożą się m . in .rozgryw ki 
zespołów sportowych w  w ielu  
dyscyplinach, pokazy gtmnasiyez 
ne, ra jd y  turystyczne, występy 

K A Ż D A  A K C J A  m u s i być  od- zespołów artystycznych, festyny, 
p o w ie d n io  p ro g ra m o w a n a  i k ie  ogniska, pokazy ogni sztucznych, 
row ana , p o w in n a  w ię c  pos iadać k arn a w ał nad O drą  itp . (r) 
w ła s n y  sztab. Pod ko n ie c  u b ie ­
g łego ro k u  p ow o ła n o  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  k o m is ję  o rgan iza  
cy jn ą , na czele k tó re j s taną ł 
p p łk  Jan  M a le w icz . S ztab o p ra ­
c o w a ł p la n  d z ia ła n ia , zapropono 
w a no  p o w o ła n ie  k o m is ji p o w ia ­
to w y c h  o raz o praco w a no  p ro ­
g ra m  im p re z  o b ję ty c h  a k c ją  
„T u rk u s ” . P ro po zyc je  są c ie ka ­
we. K o m is ja  zaleca b ow iem  
o rg a n iza to ro m  zaw odów  sporto  
w y c h  m łod z ie żow ych  (ig rzyska  
le tn ie  m łod z ie ży), sp a rta k ia d , 
w ie lk ic h  im p re z  k ra jo w y c h  i 
m ię d z y n a ro d o w y c h  oraz in nych , 
a by  za w od y te  u ś w ie tn ia ć  w ys tę  
parn i a rty s ty c z n y m i.

S zczecin ian ie  m ie li ju ż  w  ty m  
ro k u  o kaz ję  uczestn iczen ia  w  ta 
k ie j w ła śn ie  im p re z ie . W  p ie rw  
szych d n ia c h  lu teg o  w  naszym  
m ieśc ie  o d b y ły  się b ow iem  ogól 
n op o lsk ie  za w od y w  g im nastyce  
a rty s ty c z n e j, k tó re  pop rze dz ił 
k o n c e rt Szczecińskiego C h ło p ię ­
cego C h ó ru  „S ło w ik i” .

32 zespoły 

w turnieju Sparty, 
Ogniwa i „Kuriera“

Dziś na Lodogryfie 
pierwsze gry
D Z lS  o godz. 17 odbędzie 

się na Lodogryfie uroczyste 
otw arcie  hokejowego turnie  
ju  „dzikich drużyn” organi­
zowanego przez K S  Sparta  
i M K S  Ogniw o pod patrona­
tem  redakcji „K urie ra  
Szczecińskiego”. Ostatecznie  
do im prezy  zgłosiły się 32 ze 
społy, które podzielono na 
trzy  grupy. W  grupie I  
(12—14 lat) w ystąpi 15 d ru ­
żyn. Ty le  samo zespołów 
grać będzie w  grupie I I  
(14— 16 la t). W  grupie trze­
c ie j (pow yżej 16 lat) wałczyć  
będą dw ie  drużyny.

Dziś po uroczystym otw ar 
ciu tu rn ie ju , na które pro­
szone są wszystkie zespoły 
odbędą się pierwsze pojedyn  
ki. G rać będą: Nietoperze  
z W ik ingam i, Bizony z P la -  
stusiam i i  Ż u b ry  ze Sparta  
nam i. (ja -g r)

B -k la s o w y  O r z e ł
pokonał barlinecka Pogoń

PO  P IE R W S Z E J  ru n dz ie  sp o tka ń  p iłk a rs k ic h  p u c h a ru  „ K u r ie ­
ra  S zczecińskiego”  p isa liśm y , że „p u c h a r je s t pe łen  n iespodzia ­
n e k ” . I I  ru n d a  w  p e łn i to  p o tw ie rd za . L id e re m  g ru p y  szczeciń­
s k ie j zosta ł b o w ie m  A -k la s o w y  C h em ik , k tó ry  w y g ra ł ju ż  
z A rk o n ią  i  P io n ie re m . N a to m ia s t obrońca p uch a ru , Pogoń, 
s tra c iła  p u n k t w  P yrzycach, i  w reszcie  n a jw ię ksza  sensacja 
obecne j e d y c ji puch a ru  „K u r ie ra  Szczecińskiego” : O rz e łz T rz c iń  
ska Z d ro ju  p oko na ł b a r lin e c k ą  Pogoń 1:0 (0:0).

Ambitne piany
kajakarzy Włókniarza

D O  N IE D A W N A  w  s e k c ji k a ja k o  
w e j szczec ińskiego  W łó k n ia rz a  d z ia ­
ło  się n ie  n a j le p ie j. W  ciągu  o s ta t­
n ic h  d w óch  la t  w ie ie  z m ie n iło  się na  
lepsze. P o dn iós ł się p o z io m  sporto  
w y , p rz y s z ły  p ie rw s ze  sukcesy, po ­
p ra w iły  się ró w n ie ż  w a ru n k i tre n in ­
gow e n a  p rz y s ta n i p rz y  u l. T a rg o ­
w e j.

M ło d z ie żo w a  s e k c ja  k a ja k o w a , bo  
ta k  m o żn a  ją  n a zw a ć , z u w a g i n a  
to , że w iększość je j  s ta n o w ią  ju n io ­
rz y , zaczęła  w ię c  b u d z ić  się do ż y ­
c ia . P ie rw s ze  su k ce sy zd o p in g ow ały  
do  d a ls ze j, in te n s y w n e j p ra c y . Obec  
n ie , p o dobn ie  ja k  k a ja k a rz e  W is k o r-  
d u  i C za rn y c h  „ w łó k n ia r z e “  p rz y ­
g o to w u ją  się do nadchodzącego se­
zo n u . O d b y w a ją  się w ię c  tre n in g i 
o g ó ln o ro zw o jo w e , ć w ic ze n ia  w  te re ­
n ie  i z a ję c ia  p ły w a c k ie  n a  basenie  
k r y t y m  p rz y  u l.  K o ń s k i K ie ra t . W  
b r . o d b ęd zie  się — ja k  w ia d o m o  — 
C e n tra ln a  S p a r ta k ia d a  M ło d z ieży . 
„ W łó k n ia rz e “  d ążą  do tego a b y  
w ś ró d  re p re ze n ta n tó w  naszego m ia ­
sta n a  te j im p re z ie , n ie  z a b ra k ło  
ró w n ie ż  ic h  p rze d s ta w ic ie li. D latego  
też  ce le m  b ie żą c e j d z ia ła lno ś c i se kc ji 
są p rzy g o to w a n ia  do s p a rta k ia d y  
m ło d z ie żo w e j.

A k tu a ln ie , w  o kre s ie  z im o w y m  n a  
p ra c y  s e k c ji n ie k o rz y s tn ie  o d b ija  się 
b ra k  w ła sn e g o  b asenu  ka ja ko w e g o , 
ta k  b a rd zo  w ła ś n ie  w  ty m  czasie 
po trzeb n eg o . B as en e m  ta k im , ja k  
w ie m y , d y s p o n u ją  k a ja k a rz e  C za r­
n y c h . M o że  w ię c  zn a la z ło b y  się na  
n im  k i lk a  g o d z in  d la  „ k o n k u re n ­
tó w “ ? T a k a  p om oc ze s tro n y  C z a r­
n y c h , b y ła b y  n a  p e w n o  gestem  ze 
w s zech  m ia r  p o ży te c zn y m . ( ja -g r )

Leśniewski zrezygnował 
funkcji prezesa PZŁucz.

Z A R Z Ą D  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  Ł u c z  
n iczego p rz y ją ł,  sp o w o d o w a n ą  z ły m  
s ta ne m  z d ro w ia , re zy g n a c ję  zasłużo  
nego d z ia ła c za , J u l ia n a  L eś n iew sk ie  
go z p e łn io n e j p rze z  n iego  od  1957 
r. fu n k c j i  p rezesa P Z Ł u c z . D o  c z a ­
su w a ln e g o  z ja z d u  (30 m a rca  b r.)  
o b o w ią z k i p rezesa p e łn ić  będzie  w i­
ceprezes d /s  s p o rtu  i  szk o le n ia . K a ­
z im ie rz  K w ia tk o w s k i.

Skład polskiej ekipy
na Europejskie Igrzyska Lekkoatletyczne

P R E Z Y D IU M  Z a rz ą d u  P Z L A  z a tw ie rd z iło  s k ła d  e k ip y  n a  I V  E u ro ­
p e js k ie  H a lo w e  Ig rz y s k a  L e k k o a tle ty c z n e , k tó re  o d będą się 8 i  9 m a r ­
ca  w  B e lg ra d z ie .
P O  A N A L IZ IE  w y n ik ó w  o sta tn ic h  n u ta  S tra s zy ń s k a , E lż b ie ta  Zeb ro w -

s ta r tó w  k a n d y d a tó w  do  re preze n ta e j:  
usta lo no , że do  B e lg ra d u  w y  je d z ie  i l  
z a w o d n ic ze k  i  13 z a w o d n ik ó w , kt«'

sk a , s z ta fe ta  1 4 -2 + 3 -4 -4  o krą że n ia  
Ir e n a  S ze w iń s k a , Z d z is ła w a  R o -  

b as ze w s k a , E lż b ie ta  S k o w ro ń sk a
rz y  w y s tą p ią  w  16 k o n k u re n c ja c h . Z e  Z o fia  K o ła k o w s k a , re z . Ja d w ig a  K a  
w zg lę d u  n a b r a k  o d p o w ie d n ic h  k a n  lin o w s k a .
d y d a tó w . p o stan o w ion o  zre zyg n o  
w a ć  z  o b sa d zan ia  p c h n ię c ia  k u lą  
k o b ie t  i  m ę ż c z y z n , s k o k u  w  d a l

M Ę Ż C Z Y Ź N I:
50 m  — Z e n o n  N o w o sz , M a ria n  

D u d z ia k , 400 m  — A n d rz e j B ad e ń -
w z w y ż  m ę żczy zn  o ra z  s k o k u  o ty c z  sk i, J a n  B a la c h o w s k i, re z . J a n  W e r  
ce. n e r , 800 m  -  H e n r y k  s zo rd y k o w s k i,

A  o to  p e łn y  sk ła d  re p r e z e n ta c ji: 1 500 m  — J e rz y  M a lu ś k i,  3 000 m  -  
K O B IE T Y :  S ta n is ła w  P o d zo b a , 50 m  p p ł. -  L e -

50 m  — U rs z u la  J ó ź w ik , re z . Ir e n a  sze k  W o d z y ń s k i, t ró js k o k  — A d a m  
S ze w iń s ka , 50 m  p p ł. -  T e re s a  N o -  A d a m e k , s z ta fe ta  4x2 o krą żen ia

.............  ~  '  ■ "  (4x390 m .)  — A n d rz e j B ad e ńs k i. J a n
________  B a la c h o w s k i, S ta n is ła w  G rę d z iń sk i,

Ir e n a  S ze w iń s k a , M iro s ła w a  S a rn a , J a n  W e rn e r , re z , E d w a rd  R om anow  
w z w y ż  — D a n u ta  B e re zo w s k a , s z ta -  s k i, s z ta fe ta  1 +  2 + 3 + 4  o krą że n ia  
fe ta  4x1 o k rą ż e n ie  (4x195 m ) -  M i -  -  M a r ia n  D u d z ia k , J a n  W e rn e r , J a n  
ro s ła w a  S a rn a , U rs z u la  J ó ź w ik , D a -  R a d o m s k i, H e n r y k  S zo rd y ko w s k i.

W Y N IK U  tego m eczu  n ie  u d a ło  
n am  się u zy s k a ć  w  n ie d z ie lę . W  po­
n ie d z ia łe k  nao c zn i ś w ia d k o w ie  po ­
tw ie rd z ili w ia d o m o ść  o sukcesie  
O rła . D ru ż y n a  ta  w y s tę p u je  w  k la ­
sie B . je s t  lid e re m  sw ej g ru p y . Z e ­
spó ł z  T rz c iń s k a  n a le ży  do d ru ży n  
tzw . re w e la c y jn y c h , d la te g o  też  k ie ­
ro w n ic tw o  O Z P N  zg o d z iło  się na 
s ta rt O r ła  ze zn ac zn ie  s iln ie js zy m  
zespo łam i. N ie d z ie ln y  w y n ik  po ­
tw ie rd z ił słuszność te j d e c y z ji. P o ­
roń B a r l in e k  g ra  p rzec ie ż  w  I I I  l i ­
dze. Co p ra w d a  ty d z ie ń  w cześn ie  
Pogoń p o n io s ła  p o ra ż k ę  w  D ę b n ic  
Tle p rze c ie ż  z d ru ż y n ą , k tó ra  w  po ­
przednim  sezonie w y s tę p o w a ła  w  I- 
!ze m ię d z y w o je w ó d z k ie j, O c z ^ w - ' 
rukces sw ego zespołu  m ie szk an o ’ 
T rz c iń s k a  p o w ita li z  w ie lk ą  ra do ś­
c ią . J a n  S zw ed , zd o b yw c a  b ra m k i — 
zo sta ł b o h a te re m  m ia s tec zka .

L id e re m  g ru p y  je s t D ą b . n a d ru ­
g im  m ie js cu  z n a jd u je  się O rze ł, 
k tó r y  m a  je d n a k  szanse w y w a lc z e ­
n ia  m ie js c a  w  f in a le . P o je d y n e k  
m ię d z y  ty m i zes p o łam i odbędzie  się  
w  n a jb liżs za  n ie dz ie lę , ( r )

Pozytywna ocena
działalności ogniska

Młodzież Żelechowa
uprawia sport w Skrze

O G N IS K O  T K K F  S K R A  je s t 
je d n y m  z n ie lic z n y c h  w  naszym  
m ieście , p rz e ja w ia ją c y c h  szero­
ką  dz ia ła ln o ść  sp o rto w ą , k tó rą  
n a jb a rd z ie j ro z s ła w iła  kom e tka . 
W  te j b o w ie m  d y s c y p lin ie  ogn i 
sko to  n ie  m a ró w n y c h  w  w o j. 
szczecińskim , a i  w  k ra ju  na leży  
do na jlepszych . A le  n ie  ty lk o  ko 
m e tka  je s t p o le m  d z ia ła n ia  ogn i 
ska. O prócz  b a d m in to n a  S kra  
p ro w a d z i ró w n ie ż  sekc je : p ły ­
w acką , p. nożne j, s ia tk ó w k i,  te ­
n isa s to łow ego, s trze le cką  i  le k ­
k ie j a tle ty k i.  Te re ne m  d z ia ła ­
n ia  ogn iska , k tó reg o  s iedziba 
m ieśc i się p rz y  u l.  A xe n to w ic z a , 
je s t Że lechow o. W  ro k u  u b ie g ły m  
p rz y  w y d a tn e j pom ocy M K K F iT ,  
ogn isko  p rz e p ro w a d z iło  szereg 
im p re z  d la  m ie js c o w e j m łod z ie ­
ży, w  k tó ry c h  u czes tn iczy ło  po ­
nad 1700 osób. B y ły  to  m . in . 
tu rn ie je  k o m e tk i, ro z g ry w k i l ig i 
p i łk i  nożnej szkó ł d z ie ln ic y  oraz 
w ie le  in n y c h  g ie r i  zabaw . C złon  
k o w ie  ogn iska  b ra l i  też a k ty w n y  
u d z ia ł w  czynach  społecznych  
p rz y  b u d o w ie  m a ły c h  o b ie k tó w  
s p o rto w y c h  ja k  np. bo iska  do 
s ia tk ó w k i itp .

W  ub. ty g o d n iu  w  S krze  odby 
ło  s ię  zeb ran ie  sp raw ozdaw cze  
z d z ia ła ln o ś c i o gn iska  w  ro k u  
ub., na  k tó ry m  prezes Z W  
T K K F  m g r K  B o ro w ie c k i, po ­
z y ty w n ie  o c e n ił dotychczasow ą 
pracę  ogn iska  i  .z łoży ł jego  dz ia ­
łaczom  serdeczne pod z ię kow an ia  
za w ło ż o n y  tru d . Podczas zebra ­
n ia  u chw a lo n o  też  n o w y  s ta tu t 
o gn iska  o raz n ak reś lo n o  p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia  n a  ro k  b ieżący.

(ja -g r)

Na z d ję c iu : F ra g m e n t n ie  
dz ie lnego  s p o tka n ia  bokse r­
skiego Pogoń  —  G ó rn ik  K o ­
n in . W a lczą  za w o d n icy  w a g i 
le k k o p ó łś re d n ie j S obański 
(P ogoń) —  z le w e j i  N o lb e r t 
(G ó rn ik ) .  P o jed yne k  ten  —  
ja k  w ia d o m o  -r- ro zs trzyg ­
n ą ł na  sw o ją  korzyść  szcze 
c in ia n in . (g)

F o to : S t. C ieś lak

S la lie  lo k a ty
naszych szermierzy

uj Bydgoszczy
W  B Y D G O S Z C Z Y  o d byt się o stat­

n io  og ó ln o po lsk i k la s y f ik a c y jn y  t u r ­
n ie j sze rm ie rc zy  w  obsadzie m ię d z y ­
n a ro d o w e j. W  im p re z ie  te j u cze s tn i­
c zy ła  m . in . 5 -o sobow a g ru p a  za ­
w o d n ic ze k  i z a w o d n ik ó w  szczec iń ­
s k ie g o  W łó k n ia rz a . N a jle p ie j w y ­
p ad ła  w e  f lo re c ie  ko b ie t  K o w a l, 
k tó ra  z a ję ła  w  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji 
zaw odów  8 m ie js ce . W  k la s y f ik a c ji 
k r a jo w e j n a to m ia s t (w  p ie rw s ze j 
is em c e  z n a la z ły  się b o w ie m  d w ie  
zaw o dn iczk i N ItD )  u p la s o w a ła  się  
3n a  n a 6 p o z y c ji. P o zo s ta li nas i re ­
prezen tanci n ie  o d e g ra li n a  ty c h  
:aw odach w ię k s ze j ro li  z a jm u ją c  

dalsze lo k a ty , ( ja -g r )

KOSZYKÓWKA

W  N IE D Z IE L Ę  w  D ą b iu  za k o ń c zy ­
ły  się m is trzo s tw a  w o je w ó d z tw a  
szk ó ł ro ln ic zy c h  w  ko s zyk ó w ce . W  
g ru p ie  ch łop c ó w  p ie rw sze  m ie jsca  
za ję ła  d ru ż y n a  T e c h n ik u m  R a c h u n ­
kow ości R o ln e j z  D ą b ia  p rzed  T e c h ­
n ik u m  R o ln ic zy m  M ie s zk o w ic e  i 
T e c h n ik u m  R o ln ic zy m  S ta rg a rd . Z d o  
b y c ie  ty tu łu  m is trzo w s k ie g o  p rzez  
d ru ż y n ę  z D ą b ia  b y ło  n a jw ię k s zą  
n ie s p o d z ia n k ą  zaw o dó w . F a w o ry te m  
b y ł b o w ie m  zespół ze S ta rg a rd u  — 
zd o b yw c a  b rązo w eg o  m e d a lu  n a za­
w o d ac h  o g ó ln o po lsk ich .

W  g ru p ie  d z ie w c zą t ty tu ł m is trz ó w  
s k i w y w a lc z y ła  d ru ż y n a  T e c h n ik u m  
R olnego  ze S ta rg a rd u . D ru g ie  m ie j­
sce z a ję ło  T e c h n ik u m  H o d o w la n e  Z 
M y ś lib o rz a , 3) T e c h n ik u m  R a c h u n ­
ko w oś ci R o ln e j w  D ą b iu .

Z w y c ię s k ie  zespo ły  będ ą  u czestn i­
czyć w  tu rn ie ju  p ó łf in a ło w y m  m i­
s trzo s tw  P o ls k i szk ó l ro ln ic zy c h . 
D ru ż y n ą  d ż ie w b ząt że S ta rg a rd u  
o p ie k u je  się — A . S z k u d lik , zespo­
łe m  c h łop c ó w  z  D ą b ia  -  J . L ib u ra .

Siatkarze komunalnych
rozpoczęli bojo
W  U B . S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę *  

w  sa li S P -8  p rz y  a ł. P ia s tó w  za ­
in a u g u ro w a n e  zo sta ły  ro z g ry w k i 
s ia tk a re k  i  s ia tk a rz y  b io rą c y c h  u -  
d z ia ł w  tu rn ie ju  o p u c h a r Z O  
Z Z P G K iP T  o ra z  Z B  Z M S , w  k tó ­
ry m  uczestn iczą d ru ż y n y  z z a k ła ­
d ó w  p ra c y  o b ję ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  
tego  z w ią z k u . W  sobotę w  p ie rw ­
szych  p o je d y n k a c h  d ru ż y n  m ę s k ic h  
p a d ły  n a s tę p u ją c e  ro zs trzy g n ię c ia :  
M P K  S zk o ła  -  S ę p  0:2, A z y m u t  — 
M P O  2:0. S ęp -  A z y m u t  2:1 i M P O  
-  M P K  S z k o ła  2:0. W  n ie d z ie lę  n a ­
to m ia s t w a lc z y ły  d ru ż y n y  k o b ie t .  
U zy s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  B lo t­
k a  -  S zk o ła  M P K  2:0, C ie p ła rz  — 
B lo tk a  2:0, S z k o ła  M P K  -  C ie p ła rz  
0:2. W  sobotę I  n ie d z ie lę  1 i  2 m a r ­
ca o d b ęd z ie  się  k o le jn a  se ria  p o je ­
d y n k ó w . ( ja -g r )

Komunikat
O g n is ko  T K K F  S k ra  p rz y jm u ją  

z a p is y  n a  k u rs  p ły w a n ia  d la  d z ie c i 
w  w ie k u  od 4 -10 la t. Zg łoszen ia  
p rz y jm o w a n e  są c o d z ie n n ie  od godz. 
17-18.30 n a  p ły w a ln i W D S  p rz y  uL 
F e lc za k a .

Dziękujemy...
„ z a  p o zd ro w ie n ia  z P ło w d iw  (B u ł  

g a ria )  od d w ó c h  czo łow yc h  k o la rz y  
P o ls k i, z a w o d n ik ó w  szczec ińskich  
L Z S :  C zes ław a  P o le w ia k a  i  W o jc ie ­
cha M a tu s ia k a . P rz e b y w a ją  o n i w  
B u łg a r i i n a  z g ru p o w a n iu  p rz y  goto. 
w a w c z y m  do X X I I  W y ś c ig u  Po« 
k o ju .



w

KURIER +  O G ŁO S Z E N IA  ^  P O KR Ó TC E ♦  O G ŁO S ZE N IA  +  PO KR Ó TCE +  O G ŁO S ZE N IA  +  POKRÓTCE «  STR. 7

W T O R E K  
25 L U T E G O

D Z IŚ : W iktora  

J U T R O : M irosław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  p rze ­

w a żn ie  duże, o k re sam i s ła ­
be. O pady śn iegu, m ie jsca ­
m i śn iegu z deszczem. Tern  
p e ra tu ra  o ko ło  0 st, C. W ia ­
t r y  duże, s iln e  ze w schodu.

RUDA DIII A
¡ggs Za  n iepe łne  cz te ry  ty -  

godnie  w iosna. Pom yśl 
ju ż  dziś o czyszczeniu i 
p rz e w ie trz e n iu  w io senne j 
g arde roby.

stw o  K . W ró b lo w e j ł K rzy s z to fa  
B u ck ieg o  -  godz. 11-17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka  nad  B a ł­
ty k ie m  przed  1000 la t;  żeg luga , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e  : ry b o łó w ­
s tw o : u rzą d ze n ia  i m e c h a n izm y
s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to ria  P o ­
m o rza  Zac h o dn ieg o , p rzy ro d a , k u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze m io s ł po­
k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
„G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 11-17; Z A ­
M E K  -  „ W ę d ru je m y  p rzez  P a rk i 
N a ro d o w e “  g. 10—18; D O M  R Y B A ­
K A  -  M a ło p o ls ka  23 -  rzem iosło
a r ty s ty c zn e  L u c ja n a  P ie k u to w s k ie ­
go g. 16-22; G A R N IZ O N O W Y  K L U B  
O F IC E R S K I -  W a w rz y n ia k a  5 -
„ W y s ta w a  o ś w ia to w a , g ra f ik a “  g. 
16-20.

TEATRY
P O L S K I -  „ M ira n d o lin a “ g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  ‘ -  „W y z w o le n ie “  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  -  „ S tu d e n t że­
b ra k “  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ B u n t“ ,g. 15.30, 
18, 20.30 — ja p . p a n o ra m , od 1. 16, 
środ a : „ P ią tk a  z u lic y  B a rs k ie j“ g.
10.30, 13 -  po i. od 1. 12, „D es p era ­
c i“  g. 16, 18.15 -  w ęg. p an o ra m , 
od 1. 18; K O S M O S  (te l. 355-02) „ J a k  
u kra ść  m ilio n  d o la ró w “  g. 9. 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21, U S A  od 1. 14 (w to ­
re k  i  ś r o d a ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ N a p a d  s tu le c ia “ g. 16,
18.30, 21 -  ang . od 1. 16, ś ro d a : 
■„S trz a ły  o zm ie rzc h u “  g. 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — U S A  p an o ra m , od  
1. 16; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ G r in ­
go“ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
w ło s k i p a n o ra m , od 1. 16 (w to re k , 
ś ro d a );  P O L O N IA  (te l. 218-34) „S za ­
ta n  z V I I  k la s y “  g. 10.30, 13 -  poi. 
od 1. 10, „S am otność w e  d w o je “  g.
15.30, 18, 20.30 -  p o i. p an o ra m , od 
I .  16 (w to re k  i ś r o d a ) ; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „ M a łp a  w  k ą p ie li“  g. 
10 — p o i. od  1. 7, „Je z io ro  F la m in ­
g ó w “  g. 11,13, 15 — m eks . od 1. 7, 
„ P a tr ia  o M u e r te “  g. 17 — p o i. od 
1. 10, „ Ś w ia t  g ro zy “ g. 18, 20 -  po i. 
od 1. 16, „P a n  do to w a rz y s tw a “ g. 
22 -  fra n c . od 1. 18 (w to re k , śro­
da ) ; M A R S  „ K ie ru n e k  B e r l in “  g.
17, 19.30 -  po i. Od 1. 14; F A L A
„J u lia , A n n a , G e n o w e fa “ g. 17, 19.20
— po i. od 1. 16; P R O M IE Ń  „B ec zka  
p ro c h u “  g. 16, 18, 20 — ja p . p an o ra m , 
od 1. 16; E C H O  (K rz e k o w o ) „ K r y p ­
to n im  N e k ta r“ g. 18, 20 — poi. 
p a n o ra m , od 1. 14; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „ C z a rn y  m u sta ng “ g.
17.30, 19.30 -  U S A  od 1. 11; M E W A  
(Z e le ch o w o ) „E w a  chce spać“  g. 
18 -  po i. od 1. 16; P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie ) „W zg ó rze “ g. 17, 19 -  ang . od 
1. 18; H U T N IK  (S to łczy n ) „W in n e -  
to u "  seria I ,  g. 17, 19 -  ju g .-N R F  
p a n o ra m , od 1. 11; B A J K A  (P o lice) 
„R o d an  — p ta k  ś m ie rc i“  g. 17, 19 — 
ja p . od 1. 14; S Y R E N K A  (Jasien ica )
— n ie czy nn e ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „S u b lo k a to r“ g. 18 — po i. od 
1. 16; D A R  (S ta rg a rd ) „ C ię żk ie  cza­
sy d la  gan g s te ró w “  g. 16, 18, 20 -  
fra n c ., od 1. 16; W IS Ł A  (G o len iów )  
„ D w a  tyg o d n ie  w e  w rze ś n iu "  — 
fra n c . p an o ra m , od 1. 16; R O B O T ­
N IK  (P y rzy c e ) „ W ie lk i w y śc ig “ g. 
16, 19 -  U S A  .od 1. 11; G R Y /  (G ry ­
f in o )  „P rze su ń  . Się ko c h an ie“ g. 17.

, 19 -  U S A  pan o ra fń . pd 1. 14; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ A n g e lik a  i 
k r ó l“  — f ra n c .-N R F -w ł„  od 1. 16. 
R E P E R T U A R  K IN  n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

K L IN IK A  C H IR U R G I I D Z IE C IĘ C E J  -  
u l. U n ii L u b e ls k ie j 1, O D D Z IA Ł  
W E W N Ę T R Z N Y  -  G o le a ino . C H I­
R U R G IA  -  u l. U n ii ^ L u b e ls k ie j,  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  
7 -  g. 19 -7; O G Ó L N A  -  a l. Jednoś­
c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l. P ias tó w  1 -  g. 
2 0 -8 : S P Ó L . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  -  W o j. P o ls k ieg o  42 -  g. 8 -  
20 (te l. 86-01): P R Z Y C H O D N IE
S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . P obożnego 14 — g. 8—17, a l . M .  
B u c zk a  40/42 — g. 8—17, u l. W . P o la  
6 -  g. 8-15.30, u l. N a d  O d rą  14 -  
g. 8-18, u l. K a p ita ń s k a  -  g. 8-15, 
u l. A rk o ń s k a  g. 9—17, u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  86 -  g. 14-16.
A P T E K I
N R  5 -  N a ru s ze w ic za  1 -  te l. 201-64; 
N R  7 - 5  L ip ca  7 -  te l. 443-38; 
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i t len )  
— o l. G ru n w a ld z k i 42 — tel. 345-51. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) :  N R  
12 (P o d ju c h y ); N R  62 (Z d ro je ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.50 P ro g ra m  d n ia , 14.55 P rzy s p o ­
so b ien ie  ro ln ic ze : „Z a k ła d a n ie  in ­
sp e któ w  i p ro d u k c ja  rozsady“ , 15.30 
P o lite c h n ik a  T V  — m a te m a ty k a  I  
ro k u  — „P rz y b liż o n e  ro z w ią z y w a ­
n ie  ró w n a ń  -  cz. I  i  cz. I I ,  16.35 
D z ie n n ik  T V ,  16.45 „W  K lu b ie  
N it -u “  -  p ro g ra m  p u b lic .-k u lt .,  
17.00 T e le w iz y jn y  E k ra n  M ło d y c h ,
19.20 D o b ran o c  d z ie c io m , 19.30 D z ień  
n ik  T V , 20.05 Ś p ie w n ik  d o m o w y  -  
S t. M o n iu s zk i, 20.40 „ N ie  zap o m n ij 
— sta c ja  Ł u g o w a ja “  f i lm  fa b . prod . 
ra uz ., 22.00 „ k o n t a k t y ,  22.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.45 P ro g ra m  n a dz ie ń  
n as tę p n y , 22.50-23.55 -  P o w tó rze n ie  
w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .
S K O D A
9.20 „B ia ła  k a ra w a n a “  — f i lm  fab . 
p ro d . ra dź ., 10.55 P ro g ra m  d la  
szk ó ł: C h e m ia  d la  k la s  V I I I  — „ W a ­
p ie n ie “ , 11.55 P ro g ra m  d la  szk ó ł:  
„S ąd  p o s ta n a w ia “  — w y c h o w a n ie  
o b y w a te ls k ie  d la  k la s  V I I I ,  14.50 
P ro g ra m  d n ia , 15.00 M a te m a ty k a  w  
s zk o le : „T ra n s la c ja  i  o b ro ty “ — 
cz. I I ,  15.30 „P os tę p  g e o m e try c zn y “ , 
16.05 P o lite c h n ik a  T V  m a te m a ty k a  
k u rs  p rzy g o to w a w c zy  — „ P o ję c ie  po 
tę g i“ , 16.35 D z ie n n ik  T V ,  16.45 D la  
m ło d y c h  w id zó w  „ L a ta ją c y  H o le n ­
d e r  w  O s lo“ , 17.20 E n c y k lo p e d ia  m o -

rz a  — f i lm ,  18.15 „S zc zec in ia n ie“  — 
p ro g ra m  p u b lic y s ty c zn y , 18.30 M i­
strzo s tw a  Ś w ia ta  w  B ia th lo n ie  — 
o tw a rc ie  m is trzo s tw  (z  Z ak o p an eg o ),
19.20 D o b ran o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.05 I V  K o n c e r t  z  c y k lu :  
„S łu c h a m y  i p a trz y m y “  — p t. „ M u ­
z y k a  i w y o b ra ź n ia “ , 20.55 P o ls ka  
K ro n ik a  F ilm o w a , 21.05 „ Ś w ia to w id “ , 
21.35 R o zm o w y o k s ią żka ch , 21.50 
D z ie n n ik  T V ,  22.05 S tud io  63: „B o y a  
ig ra szk i k a b a re to w e " , 23.00 P ro g ra m  
n a dz ie ń  n as tę p n y , 23.05-23.30 P o ­
w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i 
T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.25 G im  
nasty lca, 15.35 W id o w is k o  d la  m ło ­
d z ie ży , 16.30 P ro g ra m  d la  d z ie c i, 17 
W iad o m o śc i, 17.05 T e le tu rn ie j, 18.05 
L e k c ja  ję z y k a  ang ie lsk iego , 18.30 T e -  
le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie  
cięc e j, 19 „N o w o śc i n a u k i i tech ­
n ik i“ , 19.20 T e le re k la m a , 19.25 P ro ­
gnoza pogody , k ro n ik a , 20 „O c zam i 
p rzys z ło ś c i“ . 20.40 „P o d ró ż w  n ie ­
zn an e“ . 21.40 K ro n ik a , 21.55 M u zy c z ­
n a  en c yk lo p ed ia , 22.20 L e k c ja  ję z y ­
k a  rosy js kie go , 22.50 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I
16.25 N o w e  s z la k i żeg lug i p ro m o w e j, 
16.32 S za fa  g ra , 17 P rze g lą d  A k tu a l­
ności W y b rze ża , 17.15 R ecenzja  tea ­
t ra ln a , 17.25 R a d io w a  lis ta  p rzebo ­
jó w , 17.40 M u z y k a  d la  C ieb ie, 18 H i­
s to rie  w  d u r  i w  m o ll, 18.25 S e rw is  
ry b a c k i i re k la m a , 18.30 „N ow ośc i 
h is to ry c zn e “ , 18.45 -  20 le k c ja  jęz. 
a n g ie ls k ie g o  — k u rs  d la  zaaw anso­
w a n y c h , 19.05 Z a p o w ied ź  w ie czo ru , 
19.07 A lfa b e t  o rk ie s tr  ro z ry w k o w y c h  
— o rk ie s tra  M ic h e la  L eg randa, 19.30 
T rz e j b ra c ia  p an c ern i, 19.50 R ad io w e  
S tu d io  P ios en k i, 20.15 C h w ila  p o ez ji,
20.20 Z  n o w y c h  nag ra ń  O rk ie s try  
P R  p /d  S t. R ac h on ia , 21 z  k r a ju  
i  ze św ia ta , 21.27 W iadom ośc i spor­
to w e  i w y n ik i T o ta liz a to ra  S p o rto ­
w e go, .21.31 M u z y k a  po lska n a p rze­
ło m ie  1956 r „  22.31 S p o tka n ie  p rzy  
pó łce — W ł. H ań c za . 22.46 L u ig i B oc- 
c h e rin i — K w in te t  e -m o ll op. 50 
n r  3, 23.11 M ie c zy s ła w  M a zu r — „ D o ­
b ra  w ró żb a “ , 23.15 „P rze g lą d y  i po ­
g lą d y “ , 23.25 Z ap ra sza m y do tańca. 
ć.05 K a le n d a rz  ra d io w y , 0.10 P ro ­
g ra m  nocny.
P R O G R A M  I I I
17 P ro g ra m  w ie czo ru , 17.05 Q u o d li­
be t — c z y li co k to  lu b i, 17.30 „B u ­
rz liw e  d z ie je  M o rz a  K ara ib sk ie g o “ , 
17.40 U  ź ró d e ł ja zzu , 18 Ekspresem  
p rzez  św ia t, 18.05 „D usza to w a rz y ­
s tw a “ , 18.25 N a g ra j i zaś p ie w aj, 18.40 
G a lo p e m  p rzez  „ C o u n try  a n d  W e ­
s te rn “ , 19 M a ła  e n c yk lo p ed ia  w ie l­
k ieg o  d ra m a tu  -  P iran d e llo , 19.30 
M e lo d ie  z żo łn ie rsk ie go  p lecaka , 19.45 
P io s e n k i z „ D z ie k a n k i“ — K o n k u ­
re n c i, 20 L u d z ie , zw ie rzę ta , ro ś lin y ,
20.20 N o w e , now sze i najnow sze , 
21 D z ie n n ik  ja c h to w y , 21.20 P ió rk ie m  
Ib is a , 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j po ­
l i ty k i ,  21.50 O p e ra  tyg o d n ia  — K u r t  
W e ill B e rto lt  B re c h t „O p e ra  za 
t r z y  g rosze“ , 22 F a k ty  d n ia , 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w  — A n n a  S y l- 
ve stro , 22.15 Co w ie c zó r pow ieść w  
w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  — „ H ra b ia  
M o n te  C h ris to “ , 22.45 K w a d ra n s  d la  
„ ro d z in y “  L ew is , 23 M in ia tu ry  poe­
ty c k ie  „ P o r tre ty “  K . I .  G a łczy ń sk i, 
23.05 K o n c e r t ty lk o  d la  m e lo m an ó w . 
23.45 P ro g ra m  n a środę, 23.50 N a  do ­
b ra n o c  śp iew a  A lek sa n d er G ro d n ic -  
k i ,  24 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.

KLUBY*

T P P R  (a l. W o js k a  P o lskiego  66) 
f i lm  p ro d . U S A  od 1. 18 „N o c  
ig u a n y "  g. 18, 20; P IW N IC A  (al. 
N iepod leg łośc i 19) D K F  — f i lm  „ H a -  
t a r i"  g. 19.15; P O L M O  (a l. W o j. 
P o ls k ieg o  186) -  f i lm  ra dź. „Lec ą
żu ra w ie “  g. 18; F A B R Y C Z N Y  (u l. 
S to łc zyń sk a  134) — U ro czy ste  za ­
ko ń c zen ie  w y k ła d ó w  S tu d iu m  W y ­
ch o w a n ia  O b y w ate lsk ieg o  g . 19; 
„ N A D  O D R Ą “  (u l. R o botn ic za 8) — 
W iec zo rn ica  pośw ięcona 51 ro czn icy  
u tw o rz e n ia  A rm ii R a d z ie c k ie j, g. 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S ztu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I  — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii sz tuki 
p o ls k ie j; renesansow e s tro je  k s ią ­
ż ą t szczec ińskich  g. 11—17; B W A  -  
S ta ro m ły ń s k a  27 -  m a la rs tw o : S z y ­
m o n a  S zu m ińs k ieg o  i A fa n a  R a -  
m ić a  z  Ju g o s ław ii g. 11—17; m a la r -

L O K A L E

2 P O K O J E  duże, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a  w spólna, 
śródm ieście , zam ien ię  
n a  m n ie js ze  2 -p o k o jo -  
w e. B o g us ła w a  15/6, 
Z y g m u n t. 1647-G
P A N I p ra c u ją c a  poszu­
k u je  p iln ie  p o k o ju  sub­
lo k a to rsk ieg o . D zw on ić  
od godz. 16, te l. 358-09.

1408-G
P O K Ó J do  w y n a ję c ia  
m a łżeń s tw u  b ezd zie tne­
m u  lu b  sa m o tn y m . G ó r­
n e G o lę c ino , u l. O k ó l­
n a 92. 1491-G

D O M E K  w  b u d ow ie  na  
Pogodnie o ia z  m ie szk a ­
n ie  2 -p o k o jo w e  w  śród­
m ieśc iu  za m ie n ię  n a  m ie  
¡zka n ie  n a P ogodn ie  lu b  
/. now ego b u d o w n ic tw a . 
J fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 1493.

IA Ł 2 E Ń S T W O  bezdzie t 
\e poszu k u je  p o k c ju  sub 
o kato rskiego . O fe rty  
i iu ro  O głoszeń Szczecin  
jod 1495.

P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
zienka, I  p ., f ro n t  w  
ródm ieśc iu  za m ie n ię  na 
n n ie jsze z  c.o. i ła z ie n -  
:ą. T e l. 463-52. 1500-G

IIE S Z K A N T E  2 -p o k o jo -  
vve, c.o., k o m fo rt , I  p „  
śródm ieście za m ie n ię  na  
2 m ie s zk a n ia  1-p o ko jo -  
w e, sa m odzie lne, ró w ­
norzędne . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin  pod  
1501.
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d ­
sięb io rs tw o  T ra n s p o rto -  
w o -S p rzę to w e  B u d ow nic ­
tw a  p o s zu k u je  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  p o k o i 2 -  3- 4- 
osobow ych n a  te re n ie  
m iasta  Szczecina. Zg ło ­
szen ia  n a le ży  k ie ro w a ć  
pod a d re s e m : Szczecin, 
u l. T a m a  Pom or?.ańska  
13 a , te l. 428-63 w e w n . 44.

775-K
K U L T U R A L N A  p an i 
m g r p o szu k u je  p o k o ju  z 
w y g o d a m i, c.o. O fe r ty  
zgłaszać te l. 392-85 w e w n . 
38, do godz. 15. 1502-G

P O K Ó J z k u c h n ią  w  
O lk u szu  za m ie n ię  na  
m ie szk an ie  w  Szczeci­
n ie . W iad o m o ść : Szcze­
c in , te l. 250-56. 1514-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 m ło ­
d y m  pan o m . U l. Jedn . 
N a ro d o w e j 44/5 od godz. 
17. 1515-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  Z 
osobnym  w e jśc ie m , śród  
m ieśc ie . T e l. 758-75.

1518-G

W Y N A J M Ę  pan i d u ży  
po kó j słoneczny , c.o., 
k u c h n ia . Pogodno, p rzy  
t ra m w a ju . T e l . 729-04.

1512-G

D U 2 Y  po kó j z  ku c h n ią , 
I I  p „  w s p ó ln y  k o ry ta rz  
za m ie n ię  n a  2 m a łe  w  
śródm ieściu . M a ło p o ls ka  
7/5a. 1485-G

c.o . e tażow e, lo k a l rze ­
m ie ś ln iczy , g a ra ż  W 
śródm ieściu  za m ie n ię  na 
d o m e k  1 -ro d z in n y . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 1486. 
P O S IA D A M  lo k a l W 
śródm ieściu , o cze ku ję  
p ro p o zy c ji. O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1487.

Z G U B Y

H E L E N A  B R O M B E R G E B
zg u b iła  p rzep u s tk ę  w y ­
d an ą p rzez  Z P O  „ D a n a " .

1489-G
S K R A D Z IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  o ra z  in ­
n e d o k u m e n ty  na na­
zw is k o  J e rzy  K n a f le w -  
sk i. 1509-G

22 lu teg o  1969 r .  zm a r ła  w  w ie k u  72 la t  
nasza n a ju k o c h a ń s za  M a m a . Teś c iow a , 
B a b c ia , S io s tra  L

Gertruda lerzykowska
z  dom u L A S K O W S K A

W y p ro w a d ze n ie  z w ło k  n as tą p i 26.11.1969 r. 
o godz. 14.15 z d o m u  ża ło by  p rz y  u l. W i­
ta  S tw osza 12 m . 4. O czy m  z a w ia d a m ia  
p o g rążo n a  w  g łę b o k im  sm u tk u

22 lu tego, po c ię ż k ie j chorob ie  zm a rł 
w  67 ro k u  życ ia  in ż y n ie r ro ln ik

Feliks Skarżyński
wysoce cen iony i zasłużony p ra cow ­
n ik  W o jew ódzk iego  B iu ra  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  W ie jsk ieg o  w  Szczeci­
nie, odznaczony z ło ty m  G ry fe m  Po­

m o rsk im .
Pogrzeb odbędzie się w  środę, dn ia  
26 lu te g o  1969 r. o  godz. 14.15 na- 

C m en tarzu  C e n tra ln ym . 
R odz in ie  Z m arłego  w y ra z y  szczerego 

w spółczuc ia

sk ła da ją
D yre kc ja , Rada Za k ła do w a  
oraz  w szyscy p ra cow n icy  
W B P B W

Czesławowi
Kasprzyckiemu

w y ra z y  szczerego w spółczuc ia  
z pow o d u  ś m ie rc i O JC A

s k ła d a ją

D y re k c ja , Podstaw ow a 
O rg an iza c ja  P a r ty jn a ,  Rada  
Za k ła do w a  i  w sp ó łp raco w n icy  
ze Szczecińskiego Z jednoczen ia  
B u d o w n ic tw a

P R A C A

G Ł Ó W N Y  ks ię g ow y, e -  
m e ry t, p rz y jm ie  p ra ­

cę zleconą, pó ł e ta tu .
W iadom ość o p ra c y :  

te l. 429-30. 1490-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 5-m iesięeznego  
d z ie c k a , u l. O b r. S ta lin  
g rad u  3-50, godz. 16-17.

1499-G
P O T R Z E B N A  pom oc  

d o m o w a n a sta łe . M a ­
zu rsk a  20 -5. 1504-G

P IL N IE  p o trze b u ję  o -  
p ie k u n k i do 2 -le tn iego  
d zie ck a . W iadom ość: 
N ieb u s zew o , u l. C egie ł 
slciego 17-21, od godz. 
16. 1520-G

N IE R U C H O M O S  C I

R A D IO M E C H A N IC Z N Y
w a rs z ta t  zap ro w ad zo ­
n y , czy n n y , odstąp ię . 

Szczecin , B . G e tta  W a r  
szaw skiego  13.

1488-G
S P R Z E D A M  p arc e lę  bu  
d o w la n ą  n a G u m ie il-  
cach  (b lisk o  t ra m w a ­
ju ) .  Ś w ierc zew sk ieg o  

8-14. 1507-G

K U P IĘ  m ie szk an ie  w ła  
snościow e. T e l . 758-75.

1517-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­

ściow e w  2 -ro d z in n y m  
d o m u , k o m fo rto w e , 85 
m  k w „  p iln ie  sprze­
d a m . G os to m s ka , G d y ­
n ia  -  R u m ia , u l. W y b i­
ck iego  5. 1526-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość O- 
fe r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a " , W ars zaw a , 

E le k to ra ln a  11. In fo rm a  
c je  10 z ł zn ac zka m i.

1339-K

R Ó Ż N E

P R A C O W N IA  ko łd e r  
w y k o n u je  p rz e ró b k i z 
p ie rz y n  i in n e  zam ów ię  
n ia . P a u lin a  H e rm e l, 
K o n o p n ic k ie j 11—1.

1508-G
S P R Z E D A Ż

W Z M A C N IA C Z , g ita rę  
e le k try c z n ą , k o lum nę  
g ło śn iko w ą , m ik ro fo n  
za m ie n ię  n a p erk u s ję  
w zg lę d n ie  sp rze d am . T e l. 
31-152 od godz. 18.

1496-G
„ W A R S Z A W Ę "  M -20  
sp rze d am . M a ło p o ls ka  
52/15. 1498-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sprze­
d a m . O rze szk o w ej 23/2 
(N ieb u sze w o ). 1510-G 
S A D Z O N K I p o m id o ró w  
s zk la rn io w y c h  „ Z e la n ­
d ia “ sprzedam . K rz e k o ­
w o , S ze ro ka  27. 1516-G
P IA N IN O  k o n c erto w e  
„L ic h te n s te in “ p ły ta  m e  
ta lo w a  o ra z  ró żn e  m e b ­
le  sp rze d am , u l. Ż u p a ń -  
skiego 15/2. 1523-G

C z y s t o ś ć  i &  z d r o w i e  !
K O R Z Y S T A J C IE  Z  U SŁUG  

p ię k n ie  o dn ow io ne j

ŁAŹNI MIEJSKIEJ
przy ul. Boguchwały 9,

k tó ra  została o tw a rta  po rem oncie  
1 lu tego  b r.

G od z in y  o tw a rc ia :

w  p o n ie d z ia łk i w godz. od 15 do 29 
w  pozostałe d n i tygodn ia

w  godz. od 14 do 21
658-K ,

r ATOL TOSCA-LUX
FREGATA AMETYST

T E L E W I Z O R Y
Raty ORS w wysokości — 3 0 0 zł

W Y D A W C A . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A "  w  szc ze c in ie . R E D A K C J A  , A D M IN IS T R A C J Ą , Saczecln  pL H o łd u  « » • « « * » » i R E D A G U J E . K O C E G U J M  
w .k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (re d . n a c z e ln y ,. M . C z a rn ie c k i. A . K lln a r  (z-c a  red . naczelnego), T . R e k  M . s ę y m c z y k  » c h M r z n y ^ 3l i n ^ w * w n ^ f )  d łla D m le P
F O N Y  c e n tra la  430- 21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457- 41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478- 31: s e k r e ta r i  re d a k c ji 467-21 • «e k r et;ariat t e r t n lc z n y „ 430:*J  , £  61,1 - 2 ?“
skl « M l  d z ia ł m o rs k i m - m  d z ia ł spo rto w y  3J-9501 d z ia ł la c z n o M  eS u r y  r Sc° ”  M o in a ^ ^ r t im le ?  d o k . iy w a C  S ^ S S t ł  P K O  "e  l » X i y m  P rz e d ,le -
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NAD NOWYM KSZTAŁTEM 
dziennika klasowego

W e d ług  zgodnej o p in ii pedagogów  d z ie n n ik i k lasow e są w zo­
ra m i d oku m e n tó w  zu pe łn ie  p rze s ta rza łym i w  obecnych szko l­
n ych  w a ru nka ch . D z ie n n ik i z a w ie ra ją  ty lk o  ru b ry k i dotyczące 
d yda k tyczne j dz ia ła lnośc i, b ra k  je s t w  n ich  na tom ias t m iejsca 
na  uw ag i poszczególnych n auczyc ie li o uczn iach , na o dno tow a­
n ie  udz ie lonych  uczn io w i nagród bądź k a r, na n o ta tk i z zakresu 
obse rw a c ji psycho log icznych  m łodz ieży. Jeś li chodzi w ię c  o 
o kre ś len ie  ucznia  ja k o  je d n o s tk i szko lnego społeczeństwa, co 
m og łoby  być  pom ocne p rzy  stosow aniu  różnych  m etod  w ych o ­
w a w czych  — to  d z ien n ik , w  obecnym  sw o im  u k ła d z ie  je s t zu ­
p e łn ie  n iep rzyd a tn y .

K ie ro w n ik  szczecińsk ie j śżkp ły 
p od s taw o w e j n r  60 —  W ła d y ­
s ła w  M rocze k  — p o d ją ł się oprą 
co w an ia  nowego w zo ru  dzienn  
ka. M yś lą  p rzew odn ią  je s t ta ­
k ie  za p lanow an ie  poszczegól­

nych  ru b ry k , aby za w ie ra ły  one 
d o ku m e n ta c ję  dotyczącą ca łe j 

k la sy  i poszczególnych uczniów . 
W  p ro je kc ie  zna jdz ie  się m ie js ­
ce na w p isy  o spraw ach  o rgan i­
za cy jnych  k lasy , p lan ie  p ra cy  sa 
m orządu  klasow ego i „k la s o w e j 
t r ó jk i- ’ ro d z ice * / wchodzących  w  

Skład k o m ite tu  rodz ic ie lsk iego , 
o  p rzyna leżnośc i i a k tyw no śc i 
u czn ió w  w  o rgan izac jach  m ło ­
dzieżow ych , o charak te rze  ucz­
n ia  i  jego  w a ru n k a c h  dom o­
w y c h  o raz zd ro w o tn ych .

Zakończenie  p ra cy  nad p ro je k  
le m  nastąp i pod kon iec  ro ku  
szkolnego. J a k  nas p o in fo rm o w a  
r .)  w  W yd z ia le  O św ia ty  P M R N . 
f .  opozycja nowego u k ła d u  ózie. 
tuka  przesłana będzie do M in i 
s e rs tw a O św ia ty  i S zko ln ic tw a  
Wyższego. B yć  może spow oduje

to unow ocześn ienie  i p rzeprow a  
dzenie  zm ian  w  uk ład z ie  d z ien ­
n ik ó w  k lasow ych . (Jo l)

Sok z marchwi
tylko w „Mam cie1

W  U B IE G Ł Ą  sobotę o tw a rto , 
je dyn ą  w  naszym  W ojew ództw ie , 
p ija ln ię  soku z m a rc h w i, k tó ra  
m ieśc i się p rzy  u l. 3 M a ja , n ie 
opodal u l. N a ru tow icza . Szczeci 
n ia n ie  p rz y jm ą  zapewne tę w ia ­
dom ość z zadow o len iem , bo 
w ie m  sok m a rc h w i zaw ie ra  w ie  
le  w ita m in , m. in . A , K , B - l ,  
P P  i  zw ią z k ó w  m in e ra ln ych .

Choć „ M a r v it ”  —  ta k  nazyw a 
się  p ija ln ia  SZG  —  czynny  jes t 
d op ie ro  od soboty, pozyska ł ju ż  
sobie s ta łych  k lie n tó w . Najczęś 
c ie j są n im i m a tk i ze sw o im i 
poc iecham i, (zdań)

Plenarne posiedzenie
Wojewódzkiej 
Komisji OKP

J U T R O , 26. I I .  b r . o  godz. 11 w  
g m a c h u  K o m ite tu  W o jew ó d zk ieg o  
P Z P R  odbędzie się p le n a rn e  posie­
d zen ie  W o je w ó d z k ie j K o m is ji O chot 
n ic zyc h  H u fc ó w  P ra c y  ocen ia jące  
dzia ła lność O H P  za ro k  1968. N a  
p le nu m  p rz y ję ty  zostan ie ró w n ie ż  
p la n  d z ia ła n ia  n a ro k  b ie żąc y, (jas)

Sesfa D R N -
Szczecin-Nad Odrą
26 lu tego , w  sa li posiedzeń P re ­

z y d iu m  odbędzie się sesja D z ie ln ic o ­
w e j R a d y  N a ro d o w e j Szczecin — N ad  
O d rą , podczas k tó re j o m a w ia n a  b ę­
dz ie  re a liza c ja  zad a ń  w  d z iedzin ie  
ro ln ic tw a  w  św ie tle  u c h w a ły  D R N  
z  d n ia  31 s ty czn ia  1968 ro k u  w  s p ra ­
w ie  u sp ra w n ie n ia  ro z w o ju  gospodar­
k i  ro ln e j n a te re n ie  d z ie ln io y . (jas)

Kto zgubił?
T R Z Y  k lu c ze  n a m e ta lo w y m  k ó ł­

k u  zn a leziono  p rz y  k s ię g a rn i „P od  
A rk a d a m i“  -  do o d eb ra n ia  u  k ie ­
ro w n ik a  sk le p u.

L e g ity m a c ja  u b ezp ie cze n io w a, le ­
g itym a c ja  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  S o c ja ­
lis tyczne j o raz  ks ią żec zka  ra d io fo ­
n iczna L u c y n y  W o ź n ia k  do  od eb ra ­
nia w  re d a k c ji, p . 45.

G u n io iit i p łjjtk i PcW  as G o len io w a

Dlaczego nie na
szczeciński rynek?

Z A K Ł A D Y  Chemiczne —  Spółdzielnia Pracy w  Goleniowie  
za jm ują  się przetw órstwem  gumy i  tw orzyw  »»tucznych. W  pro­
dukcji wyrobów' z gumy podstawowym asortymentem jest w y­
kładzina podłogowa tzw. g u m d il, którego spółdzielnia w y ­
puszcza na rynek ok. JłCfl ton rocznie czyli ók. 150 000->m kw . 
Z  tego surowca w yrabiane są w  G oleniowie również bardzo 
poszukiwane zarówno na rynku  kra jow ym  jak  i zagranicznym  
płyty  uszczelniające, które używane są m. in. jako podkładki 
do am ortyzatorów. O bydwa w yroby spółdzielnia eksportuje do 
W ęgier, Ira k u  i  F rancji. W  ub. roku np. sprzedała za granicę 
25 ton  w ykładziny podłogowej i 100 ton p łyt uszczelniających. 
Pozostała, znacznie większa część produkcji, pozostaje w  kraju .

G o le n io w sk ie  Z a k ła d y  Che­
m iczne  p ro d u k u ją  ró w n ie ż  w iele  
d ro bn ych  a r ty k u łó w  gum ow ych  
ja k  w yc ie ra czk i, uszczelk i, w y ­
ro b y  fo rm o w e , k tó ry c h  odb io rcą  
są m . in . poznańskie  za k ład y  
„C eg ie lsk iego ” , za k ład y  chem icz 
ne z O św ię c im ia  i Ta rn ow a .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

A B Y  D O  W IO S N Y

G d y  nas ta n ą  c h łod n e  d n i, 
z n ik a ją  ła w k i ze  sk w e ró w , a -  
le je k , p a rk ó w . S ą one u p rzą ­
ta n e , b y  n ie  u le g a ły  n iszcze­
n iu  p rzez  deszcz i śnieg. N ie  
w ia d o m o  je d n a k , d laczego po­
zostaw iono  n a okres z im y  ła w  
k i  z n a jd u ją c e  się p rz y  re stau ­
ra c ji „E u ro p a “ . O b e cn ie  są o - 
r  ju ż  bard zo  zn iszczone. M o ­
że w ię c  w a rto  je  jeszcze u p rzą t  
nąć — ch o ć b y w  ce lu  odno­
w ie n ia ?

P U P iK -H  Z D E C Y D U J  S IĘ

N a  u l. Ł a z ie b n e j, tu ż  p rzy  
p la cu  O rla  B ia łeg o  zn a jd u je  
się n o w y  k io s k  „Ruch-u“ . Choć  
p o staw iono  go tu  ju ż  przed  
k i lk o m a  m ie s iąc am i, do  te j 
p o ry  je s t n ie c zy n n y . C zas ju ż  
ch y b a  n a jw y żs zy , b y  P rze d ­
s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ia n ia  
P ra s y  i K s ią ż k i ..R uch“  zdeey  
d o w ało  się: u ru c h o m ić  k io s k  
czy go z lik w id o w a ć .

C Z E K A M Y

N A  O D P O W IE D Z I I  G A Z

„C o  z n ó w  z gazem ?“  — p y ­
ta li nas w c z o ra j m ie szk ań c y  
u l. P o c zto w e j, N aru s zew icza , 
A s n y k a . S zy m an o w s k ieg o  i 
w ie lu  in n y c h  re jo n ó w  m iasta . 
N as i ro zm ó w c y  ż a l ili się, iż  
od pew nego  czasu je s t t a k  sla 
b e ciśn ieh te  gazu, że m a ją  t ru ­
dności z* u g o to w a n iem  obiadu . 
M o rę  w ię c . n a  zad a n e  n am  
p rzez  C z y te ln ik ó w  p y ta n ie  od­
p o w ie d zą , b a rd z ie j k o m p e te n t  
n e od nas w  te j sprawce. Z a ­
k ła d y  G a zo w n ic tw a  O k ręg u  
Szczecińskiego?

U K Ł O N  W  S T R O N Ę  M P O

M ie s zk a ń c y  d om u n r  10 p rz y  
u l. L a n g ie w ic za  p ro s ili, b yś ­
m y  w s ta w ili sie za n im i u  pra  
c o w n ik ó w  M P O , k tó rz y  ju ż  
od d w óch  tyg o d n i n ie  w y w o ż ą  
śm iec i z k u łb ó w  zn a jd u ją c y c h  
się n a  p o d w ó rk u  w y m ie n io n e ­
go do m u . Śn ieg i ju ż  s to p n ia ły , 
są d z im y  w ię c , że M P O  u czyn i 
zadość p ro śb ie  naszych  C zv te l 
n ik ó w . (zdań )

O prócz p rze tw ó rs tw a  g u m y  spół­
d z ie ln ia  z a jm u je  się tak że  p ro d u k ­
c ją  a r ty k u łó w  z tw o rz y w  sztucznych . 
P o d s ta w o w y m  as o rtym e n te m  są b a r ­
dzo p o szu k iw a ne  na ry n k u  p ły tk i  
P c W , k tó ry c h  spółdzie ln ia  w y p ro ­
d u k o w a ła  w  ub. roku  460 000 m k w .  
Ic h  ro zd z ia łem  d la poszczególnych  
odb io rcó w  z a jm u je  się B iu ro  Z b y tu  
M a te r ia łó w  B u d ow lan y ch  w  W ars za ­
w ie . P ły tk i p o szu k iw a ne  są n ie  t y l ­
ko  p rzez p rzeds ię b io rstw a b u d o w la ­
n e i re m o nto w e , a le  ró w n ie ż  przez  
in d y w id u a ln y c h  k lie n tó w , k tó rzy  
je d n a k  n a t ra f ia ją  n a  duże tru d no ś ć  
z  ie h  nab y c ie m .

S ytu a c ja  ta  n ieznacznie  zm ie ­
n i się na lepsze, b ow iem  spół­
d z ie ln ia  w sp ó ln ie  z W ZSP „w y  
w a lc z y ła ”  w  B iu rze  Z b y tu  M atę  
r ia łó w  B ud o w la nych  obie tn icę, 
że część w yp ro d u ko w a n ych  p ły  
tek , ok. 100 000 m  k w . przekaże 
się w  ty m  ro ku  na ry n e k  deta­
lic z n y  k ra ju . A le  c-zy i  w  ja k ie j 
ilo ś c i ukażą  się one w  sklepach 
szczecińskich, n ieste ty, n ie  w ia ­
domo.

S koro  ju ż  jesteśm y p rz y  zao­

p a trze n iu  ry n k u  deta licznego w  
w y ro b y  g o le n io w sk ie j sp ó łd z ie l­
n i chem iczne j w a rto  wspom nieć, 
że zn a jd z ie  się na n im  w  ty m  
ro k u  90 proc. w yp ro d u ko w a n e ­
go w  n ie j g u m o łitu , c z y li ok. 
700 ton.

A  ja k ie  są p la n y  sp ó łd z ie ln i na
ro k  b ieżący? O c zyw iśc ie , zw ię ks ze -  
-nie ilości p ro d u k o w a n y c h  w y ro b ów . 
Z a m ie rz a  ona dostarczyć w  ty m  ro ­
k u  m . in . 809 ton w y k ła d z in y  p o d ło ­
g o w ej. 6«0 ton p ły te k  u szc ze ln ia ją ­
cych, 500 tys. b i k w . p ły te k  PcW . 
Część p ro d u k c ji p rzeznaczona zosta­
n ie  na ek ep o rt do W ęg ie r, F ra n c ji  
i I r a k u , w  k tó ry c h  to  k ra ja c h  w y ­
ro b y  sp ó łd z ie ln i zd o b y ły  sobie duże  
u zn an ie . O gó lna w a rto ś ć p ro d u k c ji 
w y n ie s ie  w  ty m  ro k u  110 m in  zł, 
to  je s t o 30 m in  z ł w ię c e j n iż  w  ro ­
k u  u b ie g ły m . (zdań)

§wa*ü organizatorzy 
kolonii letnich

D Y R E K C J A  O k ręg o w a K o le i P a ń ­
stw o w y ch  prosi o rg a n iza to ró w  k o ­
lo n ii ictrtti-fa d la  dzieci i m ło d z ie ży  
o w cześafejsze o p rac o w an ie  p la nó w  
prM W O nu m ło d z ie ży  n a k o lon ie  i 
s k ła d a n ia  w n io s k ó w  w  D O K P , w  
te rm in ie  do 15 m a rc a  b r . W n ios k i 
złożone po  ty m  te rm in ie  będą re a li­
zo w ane ty lk o  w  m ia rę  m o żliw o śc i 
p rzew o zow yc h  i po od eb ra n iu  o p ła ty  
za p rzy d z ie le n ie  p rzed z ia łó w  lu b  w a  
gonów . N ie  n a le ży  ró w n ie ż  p la n o ­
w a ć p rzew o zów  k o lo n ijn y c h  w  od ­
d z ie ln yc h  p rzed z ia ła ch  lu b  w a g o ­
nach w  d n ia c h  30. V I  do 2. V I I  i 30.
v u  do 2. v m .

Niedziela w M K ...
...była dn iem  spotkania 

m łodz ieży T e c h n ik u m  E ko ­
nom icznego, H and low ego  i 
L O  n r 6 z d y re k to ro m  ŻPS  
— J. M ic h a łk i ew iczem , k ie ­
ro w n ik ie m  W y d z ia łu  H a n ­
d lu  P  W R N  -  D. S ta n k ie w i­
czem - i  zastępcą redak to ra  
naczelnego „G ło su  Szczeciń­
ska ego — S. Ja nosi ew iczem . 
Goście, ja k  z w y k le  podczas 
im pre z  „J a c y  jesteśm y” , od­
p o w ia d a li na zadawane im  
p y ta n ia  dotyczące ic h  p ra ­
cy i  re p rezen tow anych  przez 
siebie  za k ład ó w  pracy . N a 
zd jęc iu  po p ra w e j — m ó w i 
d y re k to r Za rządu  P o rtu  — 
J . M ic h a łk ie w ic z .

Zdjęośe po le w e j przedsta  
w ia  scenę z p ro g ra m u  p rz y ­
gotowanego przez T e a trz y k  
P oe z ji „M e rk u r iu s z ”  z Tech­
n ik u m  H and low ego. „B a l w  
B on n -b o w c u ”  re żyse row ał 
I .  K . Szm id t.

Foto: St. Cieślak

Notatnik
szczeciński

♦  Z A R Z Ą D  Z ac h odn iopom ors kie go  
O d d zia łu  S to w a rzys zen ia  M a ry n is tó w  
P o ls k ich  zaprasza za in te res o w an y ch  
na o dczy t d ra  S ta n is ła w a  T e le g i p t. 
„ O d k ry c ie  B a łty k u  w  l ite ra tu rz e  
D olsk ie j“ , k tó ry  ( »b ę d z ie  się dziś» 
25 b m „ o godz. 18, w  B ra m ie  K ró ­
le w s k ie j. W stęp  woł-ny.

♦  S Z T U K A  M . B a jd ż ije w a  p t. 
„ P o je d y n e k “ zostan ie  w zn o w io n a  n a  
scenie T e a tru  W spółczesnego w  
d n ia c h  1, 2, 4 i  5 m a rc a  (początek  
p rzed s ta w ie ń  o godz. 19.30). W  ro­
la c h  g łó w n y c h  w y s tą p ią  la u re a c i 
„ B U R S Z T Y N O W E G O  P IE R Ś C IE N IA “  
za ro k  1968: D a n u ta  C h u d z ia n k a  t 
W ło d z im ie rz  B ed n arsk i.

♦  J A D Ł O D A J N IA  d la  m ło d z ie ży  
m ieszaząca się p rz y  u l. W ie n ia w ­
sk iego 34, z d n ie m  1 m a rc a  zosta ję  
p rzen ies iona n a u l. K o n o p n ic k ie j

Z  r e d a k c y j n e j  p o c z t y

Żyć w strachu przed bandyta?
N A S Z Czyteln ik  pisze:
„ P a n o w ie  R e d a k to rzy ! P iszę te  

k i lk a  s łów  w  w ie lk im  zd en e rw o ­
w a n iu . C hodzi m i o m o rd ers tw o , 
d o ko n an e  w  P olicach n a osobie 
M a r i i  G . A res ztow an y  ża to  został

Z n a łe m  go dobrze. B y ł to  chu lig an  
któ re go  b a li się w szyscy w o k ó ł. Jego 
„ w y s k o k i“  często w y k ra c z a ły  poza 
ra m y  cz ło w ieczeństw a, o czy m  w ie ­
d z ia ło  k ie ro w n ic tw o  i o rg an iza c ja  
Z M S . „ T ru d n o  -  m ó w io n o  -  ja k i  
je s t, ta k i je s t. n a jw ażn ie js ze  że w  
ogóle je s t, bo lu d z i do p ra c y  c iąg le  
za m a ło “ . A  przec ież p o ż y tk u  n ie  
b y ło  z n iego żadnego, b ra ł p ie n ią ­
dze dos ło w n ie  za bum ełanctw o .

N a  k a ż d y m  k ro k u  s ta ra łe m  się ja ­
koś n a n iego  w p ły n ąć , b y  zm ie n ił 
sw o je  po stęp o w a n ie , ale  b y łe m  bez­
s iln y . R ó w n ie  b ezs iln y je s tem  nad a l 
w o b ec in n y c h , k tó rz y  p odobn ie  ja k  
of* p o stęp o w a li i postępują , a gdy  
ś*ę d o w ie d z ie li o jego  czy n ie  — 
w s p ó łc zu ją  m u .

O dszedł on  z p rac y  1 lu tego , g ro ­
żąc  m i, że c iężko  się jeszcze ze m ną  
ro z lic zy . W k ró tc e  się d o w ie d z ia łe m , 
że n ic  m i ju ż  zrob ić n ie  m oże. bo 
zo sta ł a res zto w a n y , lecz w iadom ość
0 d o k o n a n y m  przez n iego  czy n ie  
w s trzą sn ę ła  m n ą .

P a n o w ie  R e d a k to rz y ! P roszę o w y  
p o w ie d ź , czy  n ap ra w d ę  je s teś m y bez  
s iln i w o b ec zb ó jó w , n ie ro bó w , ła z i­
k ó w ?  C zy  m o żn a  pozostać ob o ję t­
n y m  -  t a k  w  z a k ła d z j°  p ra c y , ja k  
n a  u lic y  -  i ży ć  w  c ien iu  strachu?

D laczego  n ie  o p u b liko w an o  w ia d o ­
m ości o ty m  m o rd ers tw ie  i  n a z w i­
ska m o rd ercy ?  D e n e rw u je  m n ie  to
1 n ie  d a ie  m i spokoju .

N ie  u m ie m y  zapobiec ta k im  w y ­

p ad k o m  — s tudn ię  k o p ie m y , k ie d y  
ogień  ju ż  p ło n ie . Sam  je s tem  czło ­
w ie k ie m  m ło d y m , też zac zyn a łe m  
ja k o  ro b o tn ik  n ie w y k w a lif ik o w a n y ,  
a dziś m a m  zaw ód. M u s im y  t a k  w y ­
ch o w y w a ć  m ło d y c h  lu d z i, b y  b y łi 
d o b ry m i' o b y w a te la m i i  p ra c o w n i­
k a m i, n ie  m o żem y to le ro w a ć  paso­
ży tó w , k tó rz y  s ta ją  się c ięża rem  i 
p ostrachem  d la  u czc iw y ch  lu d z i.

M IS T R Z  B U D O W L A N Y
(N a zw is k o  i adres zn ane re d a k c ji)

N IE  SPOSÓB w  je d n e j p u ­
b lik a c j i  ustosunkow ać się do 
w s zys tk ich  spraw , poruszonych 
przez naszego C zy te ln ika . O 
p rob lem ach  w ych ow an ia , prze­
stępczości, zapobiegania  dem o­
ra liz a c ji —  p is a liś m y  ju ż  n ie jed  
n o k ro tn ie  i  n ie w ą tp liw ie  będzie 
m y  do ty c h  tem a tó w  pow racać 
na łam ach gazety. Rozum ie jąc 
doskona le  zdenerw ow an ie  nasze 
go korespondenta , ch c ie libyśm y 
m ieć nadzie ję , że jego  lis t ,  re ­
p re zen tu ją cy  przecież o p in ię  m i­
lio n ó w  u czc iw ych  lu dz i, zosta­
n ie  p rze m yś la ny  n ie  ty lk o  przez 
k ie ro w n ic tw o  „H y d ro b u d o w y ” . 
B o  w p ra w d z ie  m o rd e rs tw a  n ie  
zd arza ją  się często, a le d roga  do 
zb ro dn i może w ieść przez postę­
pu ją cą  dem ora lizac ję , spowodo 
w a ną  bezkarnośc ią  i  to le ro w a ­
n ie m  p om nie jszych  b an dyck ich  
„w y s k o k ó w ” .

Co zaś do za rzu tu , że n ie  opu­
b lik o w a liś m y  w ia A m o ś c i o ty m  
m o rd e rs tw ie , to  n ie  je s t on s łu ­
szny, b ow iem  za m ie śc iliśm y ta ­
ką  in fo rm a c ję  w k ró tc e  po znale  
z ie n iu  z w ło k  za m ordow ane j. 
N azw iska  podejrzanego n ie  poda 
liśm y , pon iew aż, zgodnie  z pow  
szecim ie p rz y ję tą  zasadą dom ­
n iem an ia  n iew inn o śc i, może on  
być  uznany za spraw cę d op ie ro  
po ska zu ją cym  w y ro k u  Sądu. 
Ponadto, z u w a g i na dobro  śle­
dztw a. n ie  uzyska liśm y  zgody 
o rganów  śc igan ia  na o p u b lik o ­
w a n ie  n azw iska  aresztowanego 
osobnika.

P on iew aż je d n a k  zb ro dn ia  ta,' 
pope łn iona  w  sposób szczególnie 
odraża jący, św iadczący o zezw ie 
rzęceniu  m ordercy , w z b u rz y ła  
m ieszkańców  P o lic , o rgana  P ro ­
k u ra tu ry  i M O  p rz y c h y li ły  się 
do naszej p rośby  i p o s ta n o w iły  
udostępn ić  nam , m im o  toczące­
go się jeszcze ś ledztw a, zebrane 
w  te j sp ra w ie  m a te r ia ły . N ie  po 
zo s ta w ia ją  one żadnych  w ą tp l i­
w ośc i co do osoby sp raw cy, k tó  
ry  w  ś w ie tle  n ieo d pa rtych  dow o 
d ów  p rzyzn a ł się ju ż  do w in y . 
Szczegóły o p u b lik u je m y  w  n a j­
b liższych  dn iach , (ed)


